
N r . 2 5 2 We Lwowie — Wtorek dnia ‘.i,1 Października 1894. R o k  X X X I V .
P r z e d p ł a t a  w y n o s i :

We Lwowie: miesięcznie zł. I'50, kwartalnie zł. 4’50, 
półrocznie zł. 9. Prenumeratorowie miejscowi, 
składający przedpłatę bezpośrednio w adm inistra
c ji  Gaz. Nar., mają nadto prawo b e z p ł a t n e g o  
wypożyczania książek z czytelni H. A ltenberga 
(dawniej F . H. Richtera).

Na prowincyi z przesyłką pocztową: miesięcznie zł. 2, 
kwartalnie zł. 6, półrocznie zł. 12.

Za granicą kwartalnie zł. 7-50, półrocznie zł. 15.
Prenumeratorowie Gaz. Nar. mogą otrzymywać tygo

dnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą: mie
sięcznie 35 ct., kwartalnie I zł. - a BIBLIOTEKĘ
POWIEŚCIDWĄ GAZETY NARODOWEJ, wychodzącą 
co piątku zeszytami, za dopłatą miesięcznie 40 ct., 
kwartalnie I zł. 10 ct.

Numer kosztuje 6 ct.
wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowinoyi o godzinie 7  wieczorem.

OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmują: we Lwowio
Aministraeya Gazety Narodowej ni. Karola 
L udw ika 1. 3; w Paryżu: C. Adam (Ciborowski, 
38 rue de Varenne P aris ; we Wiedniu: Haasen- 
stein & Vogler (Otto Mass) Wallischgasse 10 — 
Rudolf Mosse Seilerstadte 2, — A. Oppelik Grii- 
nergasse 12 ,— M. Dukes Wollzeile 6, — Schallek 
W oilzeile 11 i J. D arseberg, I. Wollzeile 19; 
w Hamburgu: A. S teiner; w Frankfurcie n. M : 
Hassenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp. 
w Warszawie ; Reichman & Frendler.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 ct. Nadesłane za wiersz lub jego miej
sce 30 ct Głosy publiczuości za wiersz lub jego 
miejsce 50 et. Prywatna korespondencya 3 ct. od 
wyrazu. Karty korespondeucyjne dla drobnych 
ogłosz 30 ct.

Biura red ak cy i: ul. K opern ika  7, I. pię tro  
o tw ar te  od 1 0 —12 ran o  i od 4 — 5 wieczorem. I 5 e d .a , l s t o r :  l>r. A L E K S A N D E R  Y O G E L . Biura adm inistracji : ul. Karola L udw ika S (sklep) 

o tw arte  od godz. 9 rano  do 7 wieczorem bez przerw y.

Delegacye wspólne
i młodoczeskie sukcesy.

Lwów d. 8 .  p a ź d z ie rn ik a .
P r a c e  d e le g a c y j  d o b ie g a ją  k resu .  

W ę g ie r s k a  d e ie g a c y a  z a k o ń c z y ła  sw o je  
o b r a d y  w  so b o tę  — a u s t r y a c k a  d z iś  j e  
u k o ń o z y ,  p o cz em  d. 16. bm . ro z p o c z n ie  
s w ą  d z ia ła ln o ś ć  p r a w o d a w c z ą  p a r la m e n t  
a u s t ry a c k i .

P r z e b i e g  o b r a d  te g o r o c z n y c h  w  de-  
le g a c y a c h  b y ł  sp o k o jn y  i s to s u n k o w o  
s z y b k i ,  co w  p rz e m ó w ie n ia c h  sw ych  
k o ń c o w y c h  z a z n a c z y l i  p r z y  z a m k n ię c iu  
d e le g a o y i  w ę g ie r s k ie j  m in i s te r  K a l l a y  
i  p r e z y d e n t  T isz a .  P i e r w s z y  d z ię k u ją c  
je j  z a  p e łn ą  p o św ię c e n ia  p racę ,  w y ra z i ł  
je j  z p o le c e n ia  i  w  im ie n in  ce sa rz a  
u z n a n i e  z a  z n o w u  d o w ie d z io n ą  ofiar
ność . P r e z y d e n t  zaś T i s z a  r z e k ł :  W r a 
że n ie ,  j a k i e  odn ie s io n o  z te g o ro c z n e j  
d z ia ła ln o śc i  d e legaoy i  i o po łożen iu  
og ó ln e m , j e s t  z a d a w a ln ia ją o e m  i u sp o -  
ka ja ją c e m .  O ś w ia d c z e n ia ,  in te re su ją c e  
w y ja ś n ie n i a  i w a ż n e  e n u n c y a c y e ,  d an e  
» a m  ze  s t ro n y  r z ą d u ,  m o g ły  cz łonków  
d e le g a o y i  p r z e d e w s z y s tk ie m  p rz e k o n a ć ,  
że  m in i s t e r  s p r a w  z e w n ę t r z n y c h  z ca łą  
o s t ro ż n o ś c ią  i o b e c n ie  sw o ją  u w a g ę  
zw róc i ł  n a  to , że  s to s u n k i  p o m ię d z y  
p a ń s tw a m i  e u ro p e jsk ie m i  co raz  p e w n ie j  
s ę k s z t a ł t u j ą  bez  n a r a ż a n i a  in te re só w  
i p o w a g i  m o n a rc h i i  au 9 t ro -w ę g ie rsk ie j  
i  że  s z c z e g ó ln ie  t ró j  p r z y m ie r z e  pozo 
s ta j e  n a d a l  bez z m ia n y ,  m n ie jsz e  zaś 
k r a je  n a  p o łu d n io w y m  w sc h o d z ie ,  s t r z e 
ż o n e  od w sz e lk ie g o  z e w n ę t r z n e g o  w p ły 
w u  , n a re sz c ie  s a m e  z n a la z ły  p u n k t  
r ó w n o w a g i .  M ow oa s k o n s ta to w a w s z y  d a 
lej, ż e  p okó j  e u ro p e jsk i  i n a d a l  j e s t  z a 
p e w n io n y ,  o m a w ia ł  n a s tę p n ie  p o d n ie 
s ie n ie  s i ę  k r a jó w  o k u p o w a n y c h ,  k tó ry c h  
m a te r y a l n y  i d u c h o w y  ro zw ó j w s k a z u je  
n a  m is t rz o w s k ą  r ę k ę  z a r z ą d u .  Co s ię  
t y c z y  a rm i i ,  k tó r a  j e s t  ró w n ie ż  w ie l 
k im  c z y n n ik ie m  u t r z y m a n i a  pokoju ,  
m o w o a  s tw ie rd z i ł ,  że  t a k o w a  j e s t  ćw i-  
ozoną i  k s z ta łc o n ą  w e d łu g  u s ta u o w io -  
n e g o  p r o g ra m u  z z u p e łn ą  z n a jo m o śc ią  
r z e c z y  i  ż e la z n ą  k o n s e k w e n c j ą .  W - t y m  
k ie r u n k u  o b e c n y  m in i s t e r  w o jn y  o k a z a ł  
s ię  g o d n y m  n a s tę p c ą  sw e g o  z m a r łe g o  
p o p r z e d n ik a ,  a  k ie ro w n ik  m a r y n a r k i  
u s p r a w ie d l iw i ł  z u p e łn ie  z a u f a n ie ,  j a k ie  
do  n ie g o  m a  d e ie g a c y a .  P r e z y d e n t  T i 
sz a  z a k o ń c z y ł  s w o je  p r z e m ó w ie n ia  s ło 
w a m i :  „ D e le g a o y a  s p e łn i ła  p a t r y o t y -
o z n y  o b o w ią z e k  w obec  n a r o d u  i wobec 
m o n a rc h y ,  k tó r e g o  poozuc ie  o b o w ią z k u ,  
p a t r y o t y z m  i k o n s ty t u c y jn y  sp o só b  m y 
ś le n ia  m o ż e  d la  k a ż d e g o  p r a w d z iw e g o  
w ę g ie r s k ie g o  p a t r y o t y  s łu ż y ć  ja k o  p r z y 
k ład .  O b y  n ie b o  sp raw iło ,  a ż e b y  te  j e g o  
n a jw y ż s z e ,  n ie p o ró w n a n e  c n o ty  w ła d c y  
d łu g o  je szc ze  św ieo iły  n a  t ro n ie ,  o t o 
c z o n y m  m iło śc ią  p rze z  w ę g ie rsk i  n a r ó d ’1.

T y l e  b y ło b y  do z a n o to w a n ia  n a  dz iś  
z  d e le g a c y j  —  p°. S1<5 za ś  ty o z y  s u k c e 
só w  m łodoozesk ie j opozycy i,  to  t a  z n a 
la z ła  p ok lask  t y lk o  w e w ła s n y c h  o r g a  
n a o h  i w  Ęaszy ° h  g a l ic y j s k ic h  ru sk ic h .  
P r a sa  r o s y j s k a  n a t o m ia s t  n ie ty lb o  n ie  
p o c h w a la  o p o z y c y jn e g o  s ta n o w is k a  mło- 
doozesk iego ,  a le  w  p ro eh  j e  po tę p ia .  
Jfotcoje W rentia  p o w ia d a j ą :  „ J e ś l i  s ię
p i ln ie  ś le d z i  p r z e b ie g  o b r a d  d e leg a o y i  
a u s t ry a c k ie j ,  m im o w o li  n a s u w a  s ię  p y 
t a n i e :  ozy  d e m o n s t r a o y e  del.  K a f ta n a

m o g ą  a u s t r y a c k i m  S ło w ia n o m  ja k ik o l 
w ie k  p r z y n ie ś ć  p o ż y te k  ? M łodoczes i  
sp e łn i l i  sw o je  za d a n ie ,  p r z e d k ła d a ją c  
p r o g ra m  sw ój oo do  z a g r a n ic z n e j  p o l i 
ty k i  a ż  do n a jd ro b n ie js z y c h  s z c z e g ó 
łów  —  i p o z y s k u ją c  d la ń  s y m p a ty e  
w s z y s tk ic h  s ło w ia ń s k ic h  lu d ó w  pod  b e r  
łe m  h a b s b u r s k i e m  p ró cz  P o la k ó w .  N ie  
b y ło ż b y  w ięo  ro z są d n ie j  z a d o w o l ić  s ię  
tern i c z e k a ć  d a lsz e g o  ro z w o ju  w y p a d 
ków  ? O b e c n a  s y tu a c y a  e u ro p e js k a  j e s t  
t e g o  r o d z a ju ,  że  r z ą d  w ie d e ń s k i  m u s '  
p r z y w i ą z y w a ć  w ie lk ą  w a g ę  do  u t r z y 
m a n ia  d o b r y c h  s to s u n k ó w  z I tosyą ,  — 
p. K a f t a n  w ięc  i  j e g o  to w a r z y s z e  do- 
b r z e b y  w ięc  z rob il i ,  g d y b y  o ile to  t y l 
ko m oż liw e ,  d a l s z y c h  w y ja ś n ie ń  sw eg o  
p r o g r a m u  z a p r z e s ta l i1*.

N ie  o w ie le  o d m ie n n ie j  w y r a ż a j ą  
się  i MosJc. W iadom . : „M iędzy  d e l e g a 
ta m i  cz esk im i —  p o w ia d a ją  o n e  —  n io  
w id z im y  p rz e w o d c ó w  s t r o n n ic tw a ,  ale 
f ig u ry  d r u g o rz ę d n e .  Czy p r z e w ó d o y  ze 
w zg lę d ó w  o p o r t u n i s t y c z n y c h , c z y  d la  
w y g o d y  z d a ła  o d  d e leg a cy j  zos ta l i  — 
nie  w ie m y ,  —  to  a to l i  p e w n a ,  że del.  
P a o a k  z m o w ą  sw o ją  w  b u d że to w e j  ko-  
m isy i  spóźn i ł  s ię  o l a t  10. W ó w c z a s  
b y ła  o n a  n a  czasie , a le  n ie  o b e c n ie  
g d y  cesa rz  F r a n c i s z e k  J ó z e f  po  r az  
ju ż  d r u g i  w  m o w ie  t ro n o w e j  o t r ó j -  
p r z y m ie r z u  n ic  n i e  w sp o m n ia ł .  W  p o 
l i t y c e  z a g r a n ic z n e j  w id o cz n ie  dr.  P a -  
ca k  s t a n ą ł  n a  j e d n y m  pu n k c ie ,  p o d o 
b n ie  j a k  ze g a r ,  k tó r y  d a w n o  u p ły n io n ą  
g o d z in ę  w skazu je .  P i s m a  a u s t r y a c k i e  i 
w ę g ie r sk ie  z i r o n ią  t r a k t u j ą  p rz e m ó  
wionie dr .  P a c a k a ,  a  m łodoczes i  n ie  
p o w in n i  w  p rzysz ło śc i  p o zw a lać  sobie 
na  p o d o b n e  e k s p e r y m e n ty .  H r .  K a ln o -  
k y  o h w a li ł  u m ia r k o w a n ie  dr.  P a c a k a  —  
i j a k ż e  n ie  m ia ł  ch w a lić ,  sk o ro  lepsze j,  
tj. p rz y je m n ie js z e j  o p o z y c y i  n ie  m ó g ł 
b y  b y ł  sob ie  s p ra w ić  n a w e t  n a  z a m ó 
w ien ie .  “

S u k c e s  t e d y  m łodoozechów  n ie  d o 
ży ,  — sk o ro  p o b la sk u  n i e  z n a la z ł  n a 
w e t  w R o s y i , n a  k tó re j  m ły n  ty le  
w o d y  j u ż  p uśc i l i  i da le j  p u sz c z a ją .

Nowy zwrot
w sprawia chińsko-japońskiej 

L w ó w  d. 8. październ ika.

W  sp raw ie  cb ińsko-japońsk ie j  odby 
wa się w idocznie  zw rot nowy, pod h a 
słem : w s p ó l n o ś ć  i n t e r e s ó w  w s z y 
s t k i c h  E u r o p e j c z y k ó w .

b e z  fo rm a lnych  p rze d s taw ie ń  dali 
już byli posłowie m ocars tw  do z ro z u m ie 
n ia  rządowi japońsk iem u , że chodzi tam 
nie je n o  o jap o ń sk ie ,  a le także i o inne 
in te resa ,  J a p o n ia  atoli w odpowiedzi 
na  to, d a ła  do poznan ia ,  że n ie  p rz y j
mie niczyjej in te rw ency i  w swoim spo 
rze  z C h inam i .  T ym czasem , jak  a n g ie l 
skie dz ienn ik i  wywodzą, A n g lia  u m ó w i
ła  się z C h in am i za raz  na  początku woj
ny, że sp raw a  zaw arcia  pokoju m usi być 
sp raw ą  m iędzynarodow ą,  a  n ie  wyłącznie 
ja p o ń sk ą .  F r a n c y a  i N iem cy m iały zgo
dzić się na  to zapatryw an ie ,  tylko co do 
S tan ó w  Z jednoczonych ,  k tó re  n a  d a le 
kim W schodz ie  kroczą swoją drogą, n ie 
m a żadnej pewności.  Rusya  już  p o m n o 

żyła siły  swoje n a d  A m u re m  i w W ła -  
dywostoku, dając tern Japon ii  do p o z n a 
nia, że m a rów nie  coś do powiedzenia, 
gdy  chodzi o Koreę.

J a p o n ia  atoli posiadając  w Korei 100  
tysięcy w ojska n ie  p rzy jm ie  niczyich  
p rzedstaw ień ,  wyczekując widocznie ażali 
one is to tn ie  n am ac a ln ie  poparte  będą. 
T a  też okoliczność, a nie sam o n ie b ez p ie 
czne położenie obywateli ang ie lsk ich  w 
C h in ac h ,  b y ła  powodem zw ołania g a b i 
netu  ang ie lsk iego  n a  4  bm . J e d n o  z 
pism  ang ie lsk ich  donosi n aw e t ,  źe A n g l ia  
w ezw ała  F rancyę ,  a zapew ne , inne  także 
m ocars tw a do w spó lnego  dz ia łan ia  gwoli 
ochrony in te resów  europe jsk ich .  N aszem  
zdan iem , o p a r te m  n a  na jnow szych  don ie
sien iach ,  tak  daleko zda je  się je szcze  n ie  
zasz ło  —  n iew ą tp liw ą  atoli j e s t  rzeczą, 
że rządy  kom un iku ją  się m iędzy sobą, 
aby przygo tow ać pole w spólnego  d z ia 
łan ia .

Jak iego  rodzaju  to d z ia łan ie  będzie 
n ie w iadom o dotychczas. P ó łu rzędow y  
paryski Tem ps  mówi o ew entualnej  i n 
te rw ency i  w C hinach ,  i dodaje że obo
wiązkiem je s t  w szystk ich  m ocarstw , z a 
rządzić je d n o m y śln e  i rów nom ierne  ś r o d 
ki och ronne ,  aby  un iknąć  wszelkiego p o 
d e j rz e n ia  i wszelkiej możliwości jakow ej 
akcyi so b k o w sk ie j .^ -p y  się dojdzie do tej. 
w spólnej n ie  sobkawtśkiej akcyi,  to o d g a 
d nąć  trudno .  F ra n c y a  a je szcze  bardziej 
Rosya podejrzywają A n g l ię , /*  Ę-oaya da- 
ła  n a w e t  dowód nieprzychynragsr u sposo
bienia. P e te rsb u rsk a  pó łurzędaw a „A jen -  
cya p ó łnocna  donios/S* b o w ie m  ■ i nie 
zaprzeczono tem u  — że g d y  ang ie lsk i  
ok rę t  w o jf i iny  p łyną ł  krok w krok za 
eskad rą  rosyjską n a  wodach japońsk ich ,  
a d m ira ł  rosyjski zagroził,  że każe  dać 
ognia ,  jeżeli  A nglik  innej d rog i sobie 
nie obierze.

Czy A n g l ia  już  w ypraw iła  posiłki d la  
floty swojej n a  w odach  ch iń sk o - jap o ń -  
skich , n iew iadom o. Z L o n d y n u  p rzeczą  
temu i tylko donoszą,  że a^M ira ł  F re e -  
n a n t le  m a  wziąć okrę ty  z in n y c h  e s k a d r  
ang ie lsk ich  na  m orzach  w schodnio-azya-  
tyck ich .  N iem cy, k tó re  co do h an d lu  
lamźe, najbardzie j  po A ngli i  sa m tere-  
sow aue , m a ją  już tam  catery okręty. 
A us trya  n ie  w ypraw ia  tam  dotąd  okrętów, 
jakkolw iek  dzis ie jsza  w iedeńska  Sonn- 
und M oałagsztg. w ysyłkę okrętów  au- 
s t ry ac k ie h  n a  wody c h iń s k ie  zapowiada. 
P ra w d o p o d o b n ie  atoli do tego nie p rz y j
dzie i A ustryę  rep rezen tow ać  tam  b ę 
dzie tylko s ta ra  ko rw e ta  p a n c e rn a  „ P a 
sa n a " ,  s łu ż ąc a  za  okrę t  szk o ln y  d la  ka
detów m a ry n a rk i ,  k tó ra  d. 28. września 
przyby ła  do Celebes, a obecnie p łyn ie  
do S ingapo re ,  m a  w ięc  jeszcze spory 
kawał drogi.

W szys tk ie  te w iadom ości atoli razem 
zeb ran e  s ta n o w ią  n iew ątp liw y  dowód, 
że h a s ło :  wspólność in te resów  eu rope j
sk ich ,  wyw ieszone zostało obecnie w s p r a 
wie ch ińsko-japońskio j .

13 spraw spornych.
L w ó w  d . 8. p a ź d z ie rn ik a .

J e s t  już  dzisiaj rzeczą pew ną, że na 
zw ołanem  nag le  posiedzeniu  g a b i n e t u  
f r a n c u s k i e g o  z dn ia  4 b. m. zajm y- 
wano się  ty lko w ew n ę t rz n e m i  sp raw am i

F ra n cy i  i P e r ie r  p o dp isa ł  nom inacyę  b r .  
Courcela n a  am b a sa d o ra  w L ondyn ie .  
F a k t  ten n ie  w y w o ła ł  w  gabinec ie  ż a 
dnych rozpraw  nad  s tosunk iem  do A n 
glii, gdyż m in is trow i sp raw  z a g ra n ic z 
nych  i now em u am basadorow i m a  być 
d a n y  czas do u łożen ia  w spólnego  p r o 
g r a m u , ja k  b ieżące sp raw y  a n g l o -  
f r a n c u s k i e  m a ją  być zała tw ione.  
S p ra w  tych  j e s t  aż . t rzynaśc ie ,  m ia n o 
w ic ie :  1) w y tknięcie  g ran ic y  n a  północy 
i p o łu d n iu  zachodnio  -  a f rykańsk iej g r a 
n icy  kolonii ang ie lsk ie j  S ie ra  Leona, co 
ju ż  od la t  trzech  się c iąg n ie ;  2) zago- 
dzenie  w ypadku pod M ariną ,  skutkiem 
k tó rego  po leg ł  poruczn ik  angielsk i Mo- 
r i t z ; 3) w ytyczenie  g ran ic y  pod Mella- 
c o r ie ;  4) w y tyczen ie  g ran ic y  n a  w ybrze
żu Z ło te m  na  ty łach  kolonii a n g ie l s k ie j ; 
5) określenie obszaru  w pływ ów  między 
A n g l ią  a F ra n c y a  pom iędzy  D ahom ejem  
a rze k ą  N ig rem  ; 6) zagodzen ie  kłopotów, 
jakie an g ie lsk a  k o m pan ia  N ig ra  w y rz ą 
dziła  f rancusk iem u kap i tanow i Mizonowi 
i zw ro t  o d eb ranych  mu tow arów  i s t a t 
ków r z e c z n y c h ; 7) w ytyczenie  obszaru  
w p ływ ów  F ra n cy i  i A nglii  między Say  
nad N ig rem  a B a rru a  n ad  jeziorem  Czad; 
8) zagodzen ie  kwestyj spo rnych  co do 
Soboty, A d am a w y  i B o m u ;  9) zm iana  
t ra k ta tu  b rukse lsk iego  (ang lo  - konżań-  
skiego) z d n ia  12 m a ja  br.;  10) z m ian a  
t r a k ta tu  ang lo  - w łoskiego z d n ia  5 m aja  
b. r . ; 11) odszkodowanie m isyonarzy  f r a n 
cusk ich  w U g an d z ie ;  12) sp ra w a  m a ro 
k a ń s k a ;  13) sp raw a m a d a g a sk a r sk ą .

Z tych je s t  sp raw a  9) n ie jako  z a ła 
tw iona  przez us tępstw a, ja k ie  poczyniło  
K ongo (tj.  Be lg ia )  a n a to m ia s t  pom in ię tą  
je s t  w  powyższym wykazie sp raw a  e g ip 
ska, co do której w łaśn ie  n a s u w a  się 
w łaśn ie  pewien konflikt. J a k  wychodząca 
bow iem  w A leksandryi an g ie lsk a  E g yp -  
tian  Oazetłe donosi, z powodu groźnego  
s tre jku  robotników na  k a n a l e  S u e z -  
k i m ,  m ia ła  się k o m p a n ia  suezka udać 
do rządu  francusk iego  o ochronę ,  a k o 
m e n d a n t  stojącego w P o r t S a i d  krzyżowca 
francusk iego  „T ro u d e“ m ia ł  oświadczyć, 
że w razie, po trzeby  wysadzi sw oją za
łogę na  ląd. T ym czasem , jeśli  co było 
celem o k u p a c j i  ang ie lsk ie j w E gipc ie ,  
to w y łąc zn a  ko n tro la  A nglii  n a d  k a n a 
łem Suezkim , jako  najbliższej i n a jw a 
żniejszej kom unikacy i A ngli i  z jej posia
d łościam i i in te resam i w  In d y a c h ,  Azyi 
wschodniej i A ustra l i i ,  — tru d n o  tedy 
p rzypuszczać,  iżby A n g l ia  pod ja k im k o l 
wiek pozorem  podję tem u dz ia łan iu  woj
ska  f ra ncusk iego  nad  k a n a łe m  obojętnie 
p rzypa tryw ać się zechcia ła .

Z Królestwa polskiego.
Warszawa 5  p a ź d z ie r n ik a .

(Aresztowania. — Choroba cara. — Dyslokacya 
wojsk. — Sprawy ekonomiczne. — Rozmaitości)

N ie  z i ś c i ły  s ię  n a d z ie je ,  że  z  w y j a 
z d e m  c a r a  z K r ó l e s tw a  P o l s k ie g o  u s p o 
koi s ię  co k o lw iek  tu t e j s z a  a tm o s f e r a  
p o l i ty c z n a ,  że  m ia n o w ic ie  o p u śc i  dzia-  
ła c z ó w  ro sy js k ic h  g o rą c z k a  p r z e ś l a d o w 
cza,  t łu m a c z ą c a  się, j a k  s ą d z o n o  p o 
w sz e c h n ie ,  d e n e r w u j ą c ą  b l is k o śc ią  ca ra  
A r e s z to w a n ia  t r w a ją  w  d a l s z y m  ciągu . 
N ie  m a  d n ia ,  cz y l i  w y ra ż a ją c  s ię  d o 
k ła d n ie j  n o c y  —  ż a n d a r m i  o b a w ia ją

się  p r z y  w y k o n y w a n i u  s w e g o  r z e m io 
s ła  ś w ia t ła  d z i e n n e g o  —  w  k tó r e jb y  
n ie  d o k o n an o  m n ie j  lu b  w ięc e j  l i c z n y c h  
a r e s z to w a ń .  A re s z to w a n i  r e k r u t u j ą  s ię  
z  n a j r o z m a i t s z y c h  w a r s tw  sp o łe cz n y ch ,  
p rz e w a ż n ie  z  s f e ry  k u p ie c k ie j  i  p r z e 
m y sło w e j ,  n ie  b r a k  j e d n a k  i r o b o t n i 
ków . S tu d e n c i  po  w y w ie z ie n iu  j e d n o 
s te k ,  o d z n a c z a ją c y c h  s ię  n a jg o rę t s z y m  
p a t ry o ty z m e m ,  z a  m a n i f e s ta c y ę  p rz e d  
d e m e m  K i l iń s k ie g o  do  o d le g le j s z y c h  
g u b e r n i i  R o s y i ,  o b e c n ie  ju ż  n ie  w ie l 
k ie g o  d o s ta r c z a ją  k o n t y n g e n s u  do  w ię 
z ie ń  tu te j s z y c h .  O  p r z y c z y n a c h  a r e 
sz to w a ń  n a j ro z m a i t s z e ,  n ie  d a ją c e  się  
sk o n s ta to w a ć ,  k r ą ż ą  pog łosk i .  G łó w n y  
p u n k t  o s k a rż e n ia  s ta n o w i  p o d o b n o  n a 
le ż e n ie  do  t a jn e g o  s to w a rz y s z e n ia .  
W  celu  n a l e ż y te g o  z r o z u m ie n ia  te g o  
z a r z u tu  z w a ż y ć  w y p a d a ,  że w  t u t e j 
s z y c h  w a r u n k a c h  k a ż d e  n a jn ie w in n ie j -  
sze  ze b ra n ie  t o w a r z y s k ie  w d a n y m  r a 
z ie  p o d c ią g a n e  b y w a  p o d  k a te g o r y ę  
t a jn y c h  s to w a rz y s z e ń .  J a k  w ieść  n ie 
sie, o sk a rż e n i  s t a w i e n i  b ę d ą  p rz e d  spe- 
c y a ln y m ,  ad  lioc w y b r a n y m  sądem . 
Z a w sz e  to  p e w ie n  p o s tęp ,  że  w ła d z e  
tu te j s z e  o d s tą p i ły  od  p r a k ty k o w a n e g o  
d o ty c h o z a s  z w y c z a ju  z a ła tw ia n ia  s ię  
z  o b w in io n y m i  n a  d r o d z e  a d m in i s t r a -  
cy jn e j .  N ie  w y k lu c z a  to  j e d n a k  m o ż l i 
wości,  ż e  u w o ln ie n i  p rze z  sąd ,  s k a z a n i  
b ę d ą  n a s tę p n ie  p r z e z  w ła d z e  a d m in i 
s t r a c y jn e  n a  m n ie j  lu b  w ięce j  su ro w ą  
karę .

C h o ro b a  ca ra ,  k t ó r y  po  k i lk o ty g o -  
d n io w y m  p o b y c ie  o p u śc i ł  S p a łę  i s t a 
n ą ł  j u ż  n a  m ie js c u  p r z e z n a c z e n ia  w  
K ry m ie ,  w  d a l s z y m  c ią g u  s t a n o w i  g łó 
w n y  p r z e d m io t  z a in te re s o w a n ia .  F a k 
t e m  j e s t  s tw ie r d z o n y m  p rz e z  n a o c z 
n y c h  i  z u p e łn ie  w ia r o g o d n y c h  ś w ia d 
ków , że s t a n  z d ro w ia  c a r a  j e s t  n adzw y-  
czaJ g r o ź n y ,  z a p o w ia d a ją c y  n ie c h y b n ą  
k a ta s t ro fę .  C h o ro b a ,  n a  k tó r ą  c ie rp i  
s a m o w ła a z c a  W s z e c h ro s y i ,  c h ro n ic z n e  
z a p a le n ie  n e r e k ,  j e s t  z d a n ie m  le k a rz y  
ab s o lu tn ie  ś m i e r t e l n ą ; s t a r a n io m  l e k a 
r z y  u d a ć  s ię  j e d y n ie  m o ż e  o d ro c z y ć  n a  
k ró ts z y  cz y  d łu ż sz y  p r z e c i ą g  c z asu  k a 
ta s t ro fę .  P ra w d o p o d o b n ą  w  n ie d a le k ie j  
p rzysz ło śc i  z m ia n ę  t r o n u  w i ta ją  tu ta j  
z d ość  w ie lk iem i,  n ie  w iad o m o ,  czy  
i o i le  u z a s a d n io n e m i  n a d z ie ja m i .  N a 
s tę p c a  t r o n u  b o w ie m  n ie  t a i  s ię  podo
b n o  ze  s w e m i  s y m p a t y a m i  po lsk iem i .  
B y ć  m oże, że  s y m p a ty e  t e  i s tn ie ją  t y l 
ko w  n a s z e j  w y o b ra ź n i .  W  k a ż d y m  r a 
zie  rz e c z ą  j e s t  p e w n ą ,  że  t r z y m a ją c  się 
t r a d y c y j  r o d z in n y c h  d w o ru  ro sy jsk ie g o ,  
n a s tę p c a  t r o n u  o b ją w s z y  k o r o n ę  u s u 
n ie  ze  s w e g o  o to c z e n ia  d o ra d z c ó w  s w e 
go  o jca ,  b ę d ą c y c h  n a jg o r l iw s z y m i  w y -  
o b raz io ie lam i  o b ec n eg o  s y s te m u  ru sy f i -  
kac y i .  W r e s z c i e  i  ł a g o d n y  c h a r a k te r  
ce sa rz ew icz a  d a j e  n ie ja k ie  g w a r a n e y e ,  
że  p r z y s z ły  c a r  n ie  w s t ą p i  w  ś la d y  
b r u ta ln e j  i b e z w z g lę d n e j  p o l i t y k i  w e  
w n ę t r z n e j  sw o je g o  ojca.

C a r  A le k s a n d e r  I I I .  s łu s z n ie  czy  
n ie s łu sz n ie  u w a ż a n y  j e s t  z a  z d e k la r o 
w a n e g o  z w o le n n ik a  p o k o ju .  S w o ją  d r o 
g ą  w łaśn ie  za  j e g o  p a n o w a n ia  z a m i e 
n io n o  k ra je  p o ło ż o n e  n a d  z a c h o d n ią  
g r a n ic ą  p a ń s t w a  w  je d n o  z b r o jn e  o b o 
zow isko. M ia n o w ic ie  w  K ró le s tw ie  P o l -  
sk ie m  n ie  m a  m ia s ta ,  a  n a w e t  coko l
w iek  ^znacznie jsze j o sa d y ,  w  k tó r e jb y  
n ie  z a lo g o w a ł  m n ie j  l u b  w ięc e j  z n a c z n y  
o d d z ia ł  w o jska .  N ie  u s ta je  z r e s z tą  p o 
su w a n ie  w o js k a  ze  ś ro d k o w y c h  g u b e r 

n i i  p a ń s tw a  n a d  z a c h o d n ią  g r a n i c ę  
I  t a k  w w a r s z a w s k im  o k rę g u  w o js k o 
w y m  u tw o r z o n o  z 2 i 38  d y w i z j i  p i e 
c h o ty  i 7 d y w iz y i  k a w a le r y i  n o w y  
X I X .  k o r p u s  a r m i i .  K o m e n d a n te m  n o 
w e g o  k o r p u s u  m ia n o w a n y  zos ta ł  d o 
ty c h c z a s o w y  s z e f  38  d y w iz y i  p ie c h o ty ,  
j e n e r a ł - l e j t n a n t  G u rc z y n .  I  w  in n y c h  
k o sp u sa c h  a r m i i  n a s t ę p u j ą  dość  z n a c z n e  
z m ia n y .  K o r p u s  IV . s k ła d a ć  s ię  b ę d z ie  
z 39  i 4 0  d y w iz y i  p ie c h o ty ;  k o rp u s  
V I.  z 4  i  16 d y w iz y i  p ie c h o ty  i  z 4  
d y w iz y i  k a w a l e r y i ; k o r p u s  X V .  z 6 
i 8 d y w iz y i  p i e c h o ty  i  z 6 d y w iz y i  
ja zd y ;  k o r p u s  k a u k a s k i  z k a u k a s k ie j  
d y w i z y i  g r e n a d y e r ó w ,  z 20  i 39 d y 
w iz y i  p ie o h o ty  i 1 i 2 d y w iz y i  k o z a 
ków . W  sk ła d  dale j  w o jsk a  w a r s z a w 
sk ie g o  o k r ę g u  w o jsk o w eg o  w c h o d z ą  n a  
sp e c y a ln e j  p o d s ta w ie  13 i  15 d y w iz y a  
k a w a le r y i  i 1 d y w iz y a  kozaków . P r z e 
d e w s z y s tk ie m  b o w ie m  o lb r z y m ie  m a s y  
k a w a le ry i  k o n c e n t r u je  o d  la t  ju ż  k i lk u  
ro sy jsk i  z a r z ą d  w o jsk o w y  n a  p o g r a n i 
czu  z a c h o d n ie m .  S t a n o w i  to  n a j le p s z y  
dow ód, że  w  R o s y i  l ic zą  s ię  p o w a ż n ie  
z e w e n tu a ln o ś c ią  zb ro jn e g o  s ta rc ia ,  o ra z  
że p r z y g o to w u ją  się  n a  p r o w a d z e n ie  
w  d a n y m  ra z ie  w o jn y  z a c z e p n e j .  Z a ło 
g u ją c e  b o w ie m  w  p o g r a n ic z n y c h  p o 
w ia ta c h  m a s y  j a z d y  p rze zn ac zo n e  są  
do n a ty c h m ia s to w e g o  po w y p o w ie d z e 
n iu  w o jn y  w k ro c z e n ia  w  k r a j  n i e p r z y 
ja c ie lsk i ,  n is z c z e n ia  ś ro d k ó w  k o m u n i 
k a c y i  i u t r u d n ia n i a  m o b i l iz a c y i  p r z e 
c iw n ik a .

P rz y z n a ć  te ż  t r z e b a ,  że  a r m ia  r o s y j s k a  
okiSzuje w  o s ta tn ic h  c z asach  z d u m i e 
w ające  p o s tę p y .  P o d  w z g lę d e m  ja k o ś c i  
ż o łn ie rz a  a r m i a  t a  p r z e w y ż s z a  n a j l e p 
sze w o jsk o  eu rope jsk ie ,  a m a ło  im  u -  
s tę p u je  n a  polu  w y ć w ic z e n ia  i u z b r o 
je n ia .  I  dość  n is k i  d a w n ie j  p o z io m  w y 
k sz ta łc e n ia  k o r p u s u  o f ice rsk iego  p o d 
n ió s ł  s ię  z n a c z n ie  w  o s t a tn i c h  cz asach .  
P r z y t e m  oficer ro s y js k i  p r z e w y ż s z a ,  
m ia n o w ic ie  n ie m ie c k ie g o  s w e g o  k o łe g ę  
u m ie ję tn o śc ią  o b c h o d z e n ia  s ię  z p r o s ty m  
żo łn ie rz e m .  S ia b ą  s t r o n ą  ro s y js k ie j  o r 
g a n i z a c j i  w o jsk o w e j  s ta n o w i  p o d o b n o  
n a c z e ln e  d o w ó d z tw o .  W  r z e c z y  te ż  s a 
m e j z n a c z n a  l ic zb a  n a jw y ż s z y c h  s to p n i  
w o jsk o w y c h  z a ję ta  j e s t  j e s z c z e  p r z e z  
of ice rów  s ta rsze j  g e n e r a c y i ,  k tó r a  n ie  
zd o ła ła  sob ie  p r z y s w o ić  n a j n o w s z y c h  
o d k r y ć  i  ca łe g o  n o w o c z e s n e g o  p o s tę p u  
w  d z ie d z in ie  w ie d z y  w o jskow ej .  Z  d r u 
g ie j  j e d n a k  s t r o n y  z n a jd u je  s ię  p o m ię 
d z y  m ło d s z y m i  j e n e r a ła m i  k i lk a  w y 
b i tn y c h  ta le n tó w .  Z re s z tą  zd o ln o ść  n a 
cz e ln e g o  d o w ó d z tw a  w y k a z a ć  m oże  d o 
p ie ro  w o jn a .

D o n o s i łe m  w a m  w  j e d n y m  z p o 
p r z e d n ic h  m y c h  l i s tó w  o p rz e d łu ż e n iu  
g ro ż ą c e g o  ro z b ic ie m  się  s y n d y k a t u  c u 
k ro w n icz eg o .  S p r a w a  te g o  s y n d y k a t u  
od  dość j u ż  d a w n e g o  czasu  w y w o łu je  
dość  o ż y w io n ą  p o le m ik ę  w  p ra s ie  t u 
te jsze j .  "W iększość d z ie n n ik ó w  w y s tę 
p u je  e n e rg ic z n ie  p rz e c iw k o  t e m u  s to 
w a r z y s z e n iu  f a b r y k a n t ó w , m a ją c e m u  
n ie w ą tp l iw ie  n a  ce lu  w y z y s k  k o n s u 
m e n tó w  p r z e z  p o d n ie s ie n ie  te g o  n i e 
z b ę d n e g o  j u ż  dz is ia j  a r t y k u ł u  k o n s u m -  
cy i .  N ie m o ż n a  j e d n a k  o d m ó w ić  p e 
w n e j  s łu sznośc i  i n ie l ic z n y m  z r e s z tą  
o b ro ń co m  s y n d y k a tu .  N ie  u le g a  b o w ie m  
n a jm n ie js z e j  w ą tp l iw ośc i ,  że  s t o w a r z y 
sz e n ie  to  z a p o b ie g ło  n i e c h y b n e m u  w  
in n y m  ra z ie  u p a d k o w i  te j  w a ż n e j  bądź  
co b ąd ź  g a łęz i  k ra jo w e j  p r o d u k e y i ,

Przebaczenie.
n o w e l a .

Franciszka Coppee’go
P rz y  ul.  D elam bre,  w  dużym  dom u, 

aiby w wielkim ulu robotników, m ieszka ł  
Antoni Robec już  od pół roku. W spół-  
lokatorowie mieli go za wdowca i to od 
n iedaw nego czasu, bo syn jego u b ra 
ny zawsze tak czysto, jak b y  n a j t ro sk l i 
wsza m a tk a  m ia ła  o n im  s ta ran ie ,  l iczył 
zaledwie la t  sześć. A je d n ak  ani o j c e c  
m i  syn m e  nosili k repy na kapeluszu.

Antoui Robec był zecerem w d ru k a r  
ni w ę u a r t ie r  L a t in .  C odziennie więc 
do d n ia  w ychodz i ł  ze zaspanym  swym 
m alcem  n a  ręku i odnosił  go do pobli
skiej szkółki. W ieczorem  po skończonej 
pracy szed ł po swego Ję d ru s ia ,  a p r o 
wadząc go za rękę w s tępow ał do rze- 
żnika i o w o c a rk i , za ła tw ia ł  swe sp ra 
wunki, i w ra c a ł  z p e łn y m  koszyczkiem, 
iakby ja k a  gosposia, zam yka ł się  u s ie 
bie i n ie  był w idz ia lnym  aż do d n ia  n a 
stępnego.

K um oszki o tk l iw e m  sercu l i towały  
ńę  nad tym b iednym  ojcem. Taki pię- 
rn y  m ężczyzna  co na jw yżej cz terdz ieści 
idt mający, a  j a k  inu ido tw arzy  ta  cz a r 
na b roda  i w yraz  sm u tku  roz lany  na  
bladem obliczu. N ieraz też m ów iły  do
3i e b i e :

—  T en  człowiek powinien  s ię  oże- 
aić... Inki sta teczny , zaw sze trzeźw y —  
znalazłby z ła tw ośc ią  uczciwą dz iew czy
nę, k tó raby  m ia ła  i o n im  i o je g o  mal- 
;u s ta ran ie . . .  A czyście uw ażały ,  jak  z a 
wsze czyściutko koło jego m alca. Ani 
ż /u ry ,  an i  plamki...  widać, że lubi po 

rządek, a  p rzy tem  m a za rab iać  dziesięć 
franków d z ien n ie !

Chc ianoby  się z n im  zapoznać, i z a 
zwyczaj n ie  j e s t  to rzeczą t ru d n ą  w do 
m ach  za jm ow anych  przez robotuików , 
gdzie  wszyscy żyją przy o tw artych  
d r z w ia c h , ale A ntoni Robec, chociaż 
grzecznie  pozd raw ia ł  ludzi,  p rzecież  tak  
się trzym ał n a  uboczu, że tem  ich on ie
śmielał.

Co niedzie li  ojciec ze sy n e m  w ycho
dzili n a  spacer.  S po ty k an o  ich w m n-  
zeach, w ogrodzie bo tan icznym , czasami 
przed obiadem  w kaw ia rn i  te jże dz ie l
n icy , gdz ie  A nton i pozw a la ł  sobie na  
je d y n y  zbytek  całego t y g o d n i a : w yp ija ł  
powoli k ieliszek p io łunów ki,  a dziecię 
je g o  przez ten  czas p rzeg ląda ło  i lu s t ro 
wane dz ienn ik i .

N ie, m oje  panie ,  —  m ó w iła  s e n 
ty m e n ta ln a  o dźw ie rna  do swoich są s ia 
dek —  ten  w dow iec ju ż  się nie ożeni. 
Zeszłej n iedz ie l i  spo tka liśm y  się na  
cm en ta rzu  M on tp a rn a sse . . .  P ew n ie  tam 
leży jego  żona... W z b u d z a ł  l i tość  ze 
swoim s ie ro tą  u boku...  M usia ł  u b ó 
stwiać swoją n ieboszczkę.. .  h a !  rzadko 
to bywa, ale zd a rza ją  się tacy...  n ie p o 
cieszeni ! . .

Tak, nieste ty  1 A n ton i  Robec tk liw ie  
kochał swa żonę i by ł  n iepocieszony  po 
iei s tracie , tylko n ie był wdowcem .

Oh 1 proste i sm u tn e  było  to jego  
życie Ja k o  robotn ik  su m ien n y ,  a le  nie 
bardzo  uzdolniony, późno dość wydoskc 
na l i ł  się n a  ty le  w swoim zawodzie, że 
m ógł zarobić na p rzyzw oite  u trzym an ie .  
D la tego  nie m ógł myśleć o ożenieniu 
się, dopie ro  po trzydziestce . T rz e b a  było 
mu rosądne j dziewczyny za żonę, k tó ra  
by j a k  on za zn a ła  niedosta tku .  Czy j e 
d n a k  miłość liczy się z i s to tn y m  s tanem

rzeczy! Antoni s t ra c i ł  g łowę d la  ładnego  
buziaka dziewiętnasto] etniej kwieciarki, 
uczciwej je szcze  ale p łochej,  myślącej 
tylko o s t ro jach ,  k tóra  z resz tą  um ia ła  
się  la d a  g a łg a n k ie m  ucieszyć jak  niczem 
innem . M ia ł  n ie jak ie  oszczędności,  mógł 
więc się ła d n ie  zagospodarow ać , n a jąć  
n a  p rzedm ieśc iu  św . A n ton iego  m ie sz 
kanko  z szafą lustrzaną ,  g d z ieb y  jego 
żonka m ogła  się ca ła  p rzeg lądać .

O ż e n i ł  się więc ze swoją K le m e n ty 
n ą  i w początkach m a łże ń s tw o  to było 
zacliwycającem. Kochali  s ię  nadzwyczaj.  
Mieli dwa pokoiki n a  p ia tem  piątrze, z 
balkonem  i widokiem n a  cały  Paryż.  Co 
wieczora w raca jąc  z d ru k a rn i ,  T ony  R o
bec w yglądający praw ie  n a  p a n a  w pale- 
tocie zak ryw a jącym  je g o  bluzkę, oczeki
w ał n a  sw ą  żonkę w raca jącą  z pracowni. 
R ę k a  w rękę, p rzy tu len i  do "siebie, w ra 
cali prędko  do domu, aby p rzygotow ać 
wesoło, w ieczorny posiłek. Jak ież  to były 
rozkoszne chwile, a szczegó ln ie  n i e 
dziele  !

Albo te  śn ia d an ia  w  lecie p rzy  o- 
tw a r ty c h  oknach, on zw olna popija ł  ka
wę p a ląc  cyg a re ta ,  ona  pod lew ała  k w ia 
ty n a  balkonie, a ta k a  b y ła  ła dn iu tka ,  że 
z ry w ał  się i b ieg ł,  aby  ca łow ać je j  b iałą 
szyjkę, a ona  się n ib y  b ro n i ła  w o ła j a c : 
„Ale dość już  tego , dość." Późn ie j  p'r ^.y- 
szło dziecię, ich m a ły  F e l iś ,  odwiedzali 
go częs to  w M argancy ;  u m a r ł  im niedo- 
czekaw szy  roku. P ocieszy l i  się wkrótce 
u rodzeniem  J ę d r u s i a ;  tego  m a tk a  chc ia 
ł a  ka rm ić  sam a.  P o rzuc i ła  p racow nię ,  i 
b ra ła  robotę  do s iebie, lecz połowę mniej 
za rab ia ła ,  a le s t ro i ła  się  zawsze, i lub ia-  
ł a  baw ić się w pan ią ,  g d y  swoje m a le ń 
stwo woziła w  ła d n y m  wózeczku po o- 
grodzie lu k se m b u rsk im .

T ony  tym czasem  za p racow yw ał się

ja k  cza rny  wół, p rac o w a ł  po nocach ale 
mi mo  lo n iedosta tek  zag lądał  i m łode 
m ałżeństw o  zaczęło się zadłużać. Późnie j,  
gdy dziecię podrosło, szło do p rzy tu l iska ,  
a m atka  często u ieza ję ta ,  a zawsze p ło 
cha, oddaw a ła  się n iebezp iecznem u  p r ó 
żniactwu. W yobraź -ie więc sobie cz ło 
wieka s te ra n eg o  p rzedw cześn ie  t roskam i 
i p rac ą  i tę sza loną  g łów kę a ła d n ą  jak  
obrazek G reuza.. .  To też pew nego  wie
czora, gdy T ony  R obec jak  zwykle Wró
cił, zabraw szy  dziecko z p rzy tu l iska ,  nie 
z a s ta ł  żony a zn a la z ł  tylko l is t  n a  ko 
m inku .  Po otw arciu  koper ty  w ypad ła  zeń 
ś lu b n a  obrączka K le m en ty n y .  W  liście 
tym niepoczciw a (a kobieta  żegna ła  męża 
i syna, p rosząc ich o przebaczen ie .

O l ’ ja n o w ie  przysięg li ,  k tórzy  zaw sze 
uw aln iac ie  zd radzonych  mężów, jeże li  
zab iją  żonę i kochanka ,  powiedźcie, że 
Tony" był śm iesznym , bo w ięcej  uczu ł 
ża lu  i boleści niż wściekłości. Z ap łak a ł  
rzew nie ,  a gdy  m ały  Ję d ru ś  p y t a ł : „G dz ie  
m a m a ?  czy prędko powróci ? u w tedy  n a 
m ię tn ie  ca łował m a lca  i m ó w i ł :  „Czyż
ja  w ie m 1'.

K le m e n ty n a  uciek ła  p ie rw szych  dni 
m a ja .  Ob, woń bzów byw a czasam i z g u 
b n ą  1 T ony  w lipcu sp rz e d a ł  ca łe  u m e 
blow anie ,  aby  d ługi posp ła ea ć  i za m ie 
szkał  p rzy  ul. D elam bre .  T a m  to ży ł tak  
cicho i godnie , że b ran o  go za wdow ca.

Z końcem  w rz eśn ia  o t rz y m a ł  od sw ej 
żony l i s t  n a  czterech s t r o n n ic a c h  pełen  
rozpaczy , ślady  łez b y ły  w idoczne.  K o 
ch a n ek  je j ,  s tu d e n t  m e d y c y n y ,  w y jecha ł  
od pięciu tygodn i daleko  do swojej r o 
dz iny  na po łudnie ,  n ie  p i s a ł  i n ie d a 
w a ł  znaku życia. B y ła  więc opuszczoną, 
ona, zdra jczyni,  zo s ta ła  ta k że  zd ra d zo 
n ą !  B ła g a ła  więc, za k l in a ła ,  prosiła o 
łaskę. O dczuł to b a rdzo  b ie d n y  Tony,

ale  by ł d u m n y m  i n ic nie odp isa ł  w y
s tępnej  m ałżonce .

N ie  m ia ł  więc żad n y ch  wieści od 
K le m e n ty n y  aż do wilii Bożego N a r o 
dzenia .  Otóż od kilku la t  m ia ł  ten  r o z 
czulający zwyczaj dn ia  tego  odw iedzać 
wraz z żoną  g rób  sw ego p ie rw orodnego ,  
aby złożyć n a  n im  sk ro m n y  bukiecik. 
Fo  raz  p ie rw szy  sam  z J ę d ru s ie m  o d b y 
w ał tę p ie lgrzym kę. To też p rz e k ra c z a 
ją c  b ram ę c m en ta rz a ,  n ieok reś lony  s m u 
tek i żal o g a rn ą ł  go  za n ieobecuą. 
G Jzież  ona j e s t  t e r a z ?  —  m y ś la ł  — co 
się z n ią  dz ie je?

P rz y sze d łsz y  n a  grób  Felis ia ,  z a 
trzy m a ł  się zdz iw iony. N a  płycie k a  
m iennej leżało  k ilka zabaw ek ta k ich  j a 
kie się daje na jb iedn ie jszym  d z iec io m : 
T rąbka ,  pajac , piesek, w szystko kupione 
za parę  groszy, a m u s iano  j e  n ie d aw n o  
ta m  położyć, bo by ły  ca łk iem  nowe i 
świeże, w idocznie  k u p io n e  tego sam ego 
dnia.

— A ch !  zabaw ki —  w y k rzy k n ą ł  J ę 
d ru ś  radośnie .

Ale ojciec schy l i ł  się bo zobaczył 
p rzyszp i loną  k a r tk ę  do zabaw ek, p o z n a ł  
p ism o i p rze czy ta ł  nas tępu jące  s ło w a :  
„D la  J ę d ru s ia  od je g o  b rac iszka  F e l is ia ,  
k tóry  j e s t  teraz z an io łam i" .

N ag le  uczuł sw ego  sy n k a  ja k  się do 
m e g o  tu li ł  i m ów ił  p rze ra żo n y m  g ło 
sem  : „ m a m a u.

O kilka kroków od n ic h  u j rz a ł  m ię 
dzy cyprysam i k lęczącą k o b ie tę  odz ianą  
w suknię  i ch u s tk ę  żebraczki,  b ladą,  wy
n ęd z n ia łą  i w yciąga jącą  ku  n iem u  b ła 
g a ln ie  ręce. N ie w iem  czy T ony  Robec 
pom yślał o Tym , k tó ry  n a ro d z i ł  się w 
tym dniu  i n au c za ł  n a s  s łow em  i p rz y 
k ładem  p rze b acz an ie  obelg ,  czy też, że 
proste  je g o  serce  n ie  odczuw ało  co to

miłość w ła s n a  i uraza. W s t rz ą s n ą ł  się 
cały, ale n ie na  m yśl daw nej obelgi, 
tylko litość go opanow ała  n a  widok 
kobiety , którą tuk bardzo  kochał,  a k t ó 
rą  zobaczy ł w tak- n ę d z n y m  stanie .

T c h n ą ł  chłopca ku niej i r z e k ł :
— Ję d ru s iu ,  idź ucałuj m a m ę!
P o rw a ła  dziec-ię w szalonym uścisku,

c a ło w a ła  włosy, oczy, płacząc ze szczęścia, 
po tem  pow sta jąc  i zw racając  do m ęża 
b ła g a ln e  spo jrzen ie  szepnę ła  :

—  O ja k ż e  je s te ś  d o b ry m .
On był ju ż  przy  n ie j,  i spa lonem i 

usty p raw ie  szorstko w y rz u c i ł :
— Nic, nie mów... tylko podaj mi 

ramię.
Nie daleko z c m e n ta rz a  n a  u licę D e

lam bre. Szli prędko, a T o n y  czu ł jak  r ę 
ka K le m e n ty n y  d rż a ła  D ziec ię  szło koło 
nich  nieb, za ję te  czem  ia n e m ,  m iało 
przecież w r ę k ie h  zabaw ki.

O d źw ie rn a  gdzie  m ieszkał Tony, s ta ła  
n a  b ram ie .

—  P a n i ,  oto m oja żona , od sześc iu  
miesięcy b aw iła  na prowincyi p rzy  swej 
chorej m atce ,  te raz  pow róciła  znów do 
mnie.

Idąc  n a  schody m u s ia ł  p raw ie  n ieść  
nieszczęś liw ą , k tóra  łk a ła  ze w zru sze n ia  
i radośc i .  P rzyszed łszy  do sw ego ubo 
giego  pokoiku Tony posadził  żonę n a  
je d y n y m  fotelu, p rzyp row adził  do jej k o 
la n  synka ,  sam  wyjąwszy z kom ody ,  o- 
brączkę K lem en tyny ,  w łoży ł jej n a  pa lec  
i w tedy  bez wymówki, bez s łów ka  w spo
m nien ia  przeszłości,  c icho  sp o k o jn ie  z 
ca ła  sz lache tnośc ią ,  na  j a k ą  ty lko  se rca  
tak proste zdobyć się mogą", poca łow ał 
j ą  w czoło, aby  p ew n ą  b y ła ,  że je j  p rze 
baczył.
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choc iaż  z n a jd u ją c e j  się, p r z y n a jm n ie j  
w  K ró le s tw ie  P o lak ie m ,  p r a w ie  w y ł ą 
cz n ie  w  rę k u  ż y d o w s k ic h  k a p i ta l i s tó w .

Od p e w n e g o  c z a s u  o b ja w ia  r o s y j s k i  
b a n k  p a ń s tw a  r u c h l i w ą  d z ia ła ln o ś ć  w  
k i e r u n k u  o ż y w ia n i a  n a j r o z m a i t s z y c h  
g a łę z i  k r a jo w e g o  g o s p o d a r s t w a  z a  p o 
m o c ą  u d z i e l a n i a  d o g o d n e g o  i w z g l ę 
d n ie  ta n ie g o  k r e d y t u .  O d k i l k u  j u ż  t y 
g o d n i  u d z ie la  b a n k  p o ż y c z e k  p o d  z a 
s ie w  z b o ż a  ; o b e c n ie  z a ś  o g ła s z a  p r z e 
p isy ,  d o ty c z ą c e  d o s t a r c z a n i a  k r e d y t u  
n a  so la -w e k s ie  p r z e d s i ę b i o r s t w o m  fa -  
b r y c z n o - p r z e m y s ło w y m  n a  k a p i t a ł  o- 
b r o to w y .  P o ż y c z k i  u d z i e l a n e  b y ć  m o-j 
g ą  n ie  ty lk o  d la  p r o w a d z e n i a  z a k ł a 
d ó w  p r z e in y s ło w o - fa b ry c z n y c h ,  d aw n ie j  
j u ż  i s t n i e j ą c y c h  a le  t a k ż e  i  ncwci po
w s ta ją c y c h .  G r a n ic ą  p o ż y c z e a  n a  s o l a - ; 
w e k s le  j e s t  75  p roc .  k a p i t a ł u  o b r o to - ' 
w eg o .  O b l ic z a  s ię  o n  w  s to s u n k u  p o - ' 
t r z e b  b ie ż ą c y c h  d a n e g o  p r z e d s ię b io r 
s tw a ,  z u w z g l ę d n i e n i e m  je d n a k  z a m ie 
r z o n y c h  w  m e m  u le p s z e ń  lu b  p o w ię 
k s z e n i a  p r o d n k c y i .

Z a  p o d s ta w ę  t e g o  obliczon  a  b ra n e  
s ą  w y d a tk i  n a  k u p n o  s u ro w e g o  m a  
t s r y a łu .  w a r t o ś ć  o pa łu ,  w y so k o ść  p ła c y  
r o b o tn ik ó w ,  p e n s y e  ad m  i ni 8 t r ą c y  i, p r z y 
b l i ż o n y  w y d a te k  n a  r e p a ra c y ę  b u d y n 
k ó w  i r e m o n t  m a sz y n ,  w y so k o ść  o p ła t  
s k a r b o w y c h  i t a k  z w a n e  k o sz ta  ogó lne .  
J e ś l i  z  k r e d y tu  chce  k o r z y s ta ć  d z i e r ż a 
w ca ,  to  do r a c h u n k u  te g o  w l ic z a n a  j e s t  
i o p ła ta  t e n u t y  d z ie rż a w n e j .  W a ż n e m  
z a s t r z e ż e n ie m  p r z y  o b l ic za n iu  o b ro tu  
j e s t  z a s a d a ,  a b y  o b r ó t  t e n  n ie  b y ł  w y 
k a z y w a n y  w  s to s u n k u  r o c z n y m , ale 
r z e c z y w is ty m ,  tj .  iż  m a  się  ty lk o  n a  
w z g lę d z ie  czas  p o t r z e b n y  n a  w y p r o d u 
k o w a n ie  d a n e g o  w y ro b u ,  o ra z  czas k o 
n ie c z n y  d o  j e g o  s p rz e d a ż y .

D s. Pozn.

Nagród) na wystawie lwowskiej
przyznane przez komitet sędziów. 

Grupa X X III-
D yplom  honorowy w ystaw y.

A k ad m ia  um ie ję tn o śc i  w Krakow ie, 
za w y d aw n ic tw o  b o ga tych  zbiorów w ia 
dom ości do an t ropo log ii  k ra jow ejj  i w y
d aw n ic tw a  e tnogra ficzne .

M edal sło ty  kom itetu wystaw y.
K lub  R u s in ek  we L w ow ie  n a  ręce p. 

H erm in y  Szucbiew iczow ej,  za w yczerpu 
jący  i n a d e r  cenny zb iór  motywów do 
ha "tów, g e rd a n ó w  i robót czepcowych, 
ze b ran y ch  i upo rząd k o w an y ch  pow ia tam i 
w schodniej  Gaiicyi.

M edal srebrny kom itetu icystawy.
W asyl S zk ryb lak  i Mikołaj S zk ryb lak  

z J a w o r o w a ,  p. k o sso w sk i ,  za wyrohy 
snycersk ie .  M ikołaj W aazozyńsk i z Pu- 
żm k ,  p. ho rodeńsk i ,  za roboty  snyc**r- 
sk 'e  i m a la rsk ie .  W asyl B ig u ła  z Ł a -  
pszyna, p. b rze rz ań sk i ,  za r . b  ny  sn y 
cerskie. M arek  M eheden iuk  z JRiczki, p. 
kossowski, za toporki i noże. i io tr  Ko- 
s z a k  z P is tynca ,  za roboty  keram iczuc .  
J a n  P o łoezny  z B a tu ło w a  p. now otarsk i ,  
za roboty ciesielskie ( ch a ta  Z a k o p ia ń 
ska). Łeśko  K obczuk z Ja w orow a,  pow. 
kossowski,  za robo ty  eiesielskie (cerkiew 
i c h a ta  huculska) .  W asy ły n ic  S to łaszczuk  
z Ja w o ro w a  p. k o s so w sk i , za tk a n in y  i 
ha f ty  i 5 zł. w. a. G re im  M icha ł  z K a 
m ieńca  podolskiego, za bogaty  zb iór  ty 
pów z Podola. A n ton i N erad  z R o h a ty 
na, za roboty k raw ieck ie  ludow e (opoń
cze), K aro l W aw rosz ,  za s ta ra n n y  i cen 
ny  zb iór  ub iorów  m ieszczan  z Ż yw ca i 
za ry sunk i  etnograficzne.  J a n  Czuhajow- 
ski z L a tacz a ,  p. za leszczycki,  za w yro 
by tkackie .  J u s t y n a  P aw liszek  z P ien iak ,  
p. Brody, za  roboty  koronkowe. Iw a n  
lw a n k o  z B o h o r o d c z a n , za roboty  be
dnarsk ie .

M edal bronzowy kom itetu  w ystawy.

J a n  S e m e n iu k  z P e cz em ży n a ,  p. ko 
łomyj ski, za roboty snycersk ie .  J a n  P ró- 
ehniek i z K ossow a , za w yroby  k il im ar-  
skie. M :kołaj G rabów iez z Ł o sz n io w r ,  
trem bow elsk i , za roboty  s to larsk ie  i 
skrzypce. Bazyli Ja k ib iu k  z Krzyw oró- 
wni, p. kossowski,  za roboty sto larskie ,  
toporki i strze lby. R e g in a  Molek z N o
wego B y i t re g o ,  p. now otarsk i,  za robot? 
tkackie, i 5 zł. w. a. P a w e ł  B aran  z Ni- 
w isk, p. kolbuszowski,  za roboty  kera- 
m iczne ,  i 5 zł. w. a. Mikołaj K obczuk
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CMieści l i  u  urn.
(Bajka na tle prawdziwem.)

(Ciąg dalszy.]

Ż e one rzeczywiście  la ta ją ,  to pew ne ,  
bo pom inąw szy  to u t rz y m u ją  się czasem  
n a  p rze s trzen i  k i lk u n a s tu  n a w e t  i k i lk u 
dziesięciu kroków n ad  wodą, w idz ia łem  
n ie raz ,  że k ie ru n e k  lotu zm ien ia ją ,  coby 
było n iem eżebnera ,  gdy b y  m ia ły  tylko 
w yskakiw ać z wody, ja k  to n iek tó rzy  na-  
turaliści tw ierdzą.  Z re sz tą  icb p łe tw y, to 
są fo rm a ln e  sk rzy d e łk a ,  osadzone tuż za 
skrzelam i a d ług ie  aż do ogona. Ta, 
k tó rą  m ie liśm y  w rękach ,  była długości 
średn ie j  dłoni raęzkiej. M orświnie ,  „por-  
po ise“ (pórpes) A ng l ków, „ m a rso n in "  
F rancuzów , w iduje się ju ż  często n a  Czer- 
wonem  m orzu ,  a  p e łno ,  s tada  całe na  
In d y isk ie m .  P ły w a ją  falisto ja k  w szy s t
kie delfiny, w sk u te k  czego, k iedy  są b l i 
sko pow ierzchn i wody, często zupe łn ie  
się w ynurza ją ,  w yskakują  czasem  i n a  
sążeń w górę. J e s t  w tych skokach  coś 
zabaw nie  n iezg rab n e g o ,  bo to ry b k a ,  dwa 
m e try  d ługa ,  i dłuższa, objętości w yro 
śniętej świni.

Czerwone morze j e s t  z n a n e  z gorąca,  
jak ie  tam  p anu je .  "Wiatr siln iejszy  rzadko  
się zdarza, l rozpalone piaski A rabii  z 
Atryki ogrzewają pow ietrze do n ie z n o 
śn e j  czasem tem pera tu ry .  N a  s ta tkach  
Zdarzają się wypadki pooi.ęszania zm y-

z J a w o r o w a ,  pow. kossowski, za roboty 
b e d n a rsk ie  i m ły n  ręczny. T om asz  Ka- 
y ja łkow ski z Podkam ien ia ,  p. Brody , za 
robo ty  kam ieniarsk ie .  Bazyli M ahnycz  
z J a w o r o w a ,  za roboty  kam ieniarsk ie .  
J ó z e f  Socha, za model cha ty  góra lsk ie j  
z Gilowic. L m ytro  K a ra w a n  z Sokala, 
za  postawienie cha ty  soka lsk ie j .  J a n  
S zydłow ski z L a t a c z a ,  p. zaleszczycki,  
za wyroby tkackie. D ocia  H ry m a lu k  z 
Tyszkowiec, p. h o ro d eń sk i ,  za wyrób po- 
ja sów  — i 5 zł. w. a. K a ta rzy n a  F e u iu k  
z Zaleszczyk, za k ilimy. S y lw es te r  K r u p 
ski z S o k a l a , za wyroby keram iczue.  
M arya H reczkosie j z B sreznow iec ,  pow. 
złoczowski, za k ilimy. Mikołaj K rnpn ick i 
z M iędzygórza ,  pow. brocki,  za wyroby 
tkackie. F e l ik s  M asior  z C hrzanow a,  za 
sukm any  k rakow skie .  Mikołaj O stapij-  
czuk z S łobody rung .,  p. kołomyjski za 
wyrób skrzyń. Ju rk o  H o n cz a ru k  z Hau- 
c z o w e j , Tym ko Saudow icz ze Z d y n i  i 
L eon  J e le ń  z C hrzanow a,  p. Gorlice, za 
w yroby tkackie . A u d ru c h  K uźm ińsk i  z 
M anajow a, p. brodzki,  za wyroby koszy
karsk ie  z oczeretu. A n d ru e h  Nogas z 
W e r te łk i ,  p. brodzki.  za siwaki. M ichał 
R udz ik  z C zarnokouiec ,  p. bus ia tyńsk i ,  
za werety . P ro ć  M aciborka z L atacza,  p. 
zaleszczycki,  za w yroby tkackie . H e le n a  
Ł ypko  z Kołodróbki,  p. za leszczycki,  za 
kilimy i w erety .  M icha ł  Bobrowski z La-  
tacza, p. za leszczycki,  za wyrób Siera
ków. P io t r  G u n d u ra k  z J a w o r o w a ,  za 
wyroby m osiężne.  J a n  B oduarczuk  z Ho- 
rodenki,  za wyroby tkackie.

L is t pochwalny.
M icha ł  L e jb a  z B a b u ch o w a  p. P  Lia- 

tyn ,  za model cha ty .  S te fan  M yk ie tyu  z 
L a ta c z a  za roboty snycersk ie .  J a w  locha 
P ię ta k  z C zarnokoniec  za hafty .  Ję d rz e j  
B urdziak  z K ras iczyna za w yroby  z d r z e 
wa. H e le n a  H orba l  z Z aleszczyk  za k i 
lim y. J a n  Burczuk  z K o m arow a p. Sokal, 
za p rz e d s ta w ie n ie  ro b ó t  z rogoży — i 5 
zł. R e g in a  O le jn ik  z S inkow a p. zale- 
szczyeki, za w yroby  tkackie. G rzegorz 
D ew diuk  z K ossow a za wyroby mosiężne. 
R o m an  Sapow icz  z Berezowa p. Koło
m y ja - z a  tkan iny .  F r .  K ucbarzyk  z Rze- 
p ien ia  p. gorlicki,  za model ch a ty  m ie 
szkalnej.  S tefan  T r i ła  z R ogoźna  p. Sam
borski,  za wyrób świt. Karol W ie trzn y  z 
K ańczug i za p eczywo. L - o n  M isiak w 
Turow ce p. ski.łącki, za fotografie typów 
ludow ych. J a n  S zczerbaty  z H ołub ić  p. 
brodzki za wyrób weret.  F ed io  K a m iń 
ski ze Z w ierzyńca p. brodzki,  za wyrób 
świt.  A ndrueh  B a ra n  z D tm n i  za wy
roby koszykarskie ze słomy. Docia Py- 
szczak z Tyszkow iec p. H orodeńsk i,  za 
wyrób g e r d a n ó w ;  M arya Bo.jczuk z T y s z 
kowiec za ha f ty  in e re ż k i ; M arya  Ł y s a k  
z Tyszkowiec, za h a f ty ;  A nton i K obyeia 
z Jaw orow a za wyrób z a b a w e k ;  M ichał 
G du la  i J a n  Ł o p aczek  z Ja w o ro w a  za 
wyroby z d rzew a —  i po 5 zł. M arya  
Lisko 7. R ejta row iec  p. Samborski, za 
hafty . K aro l in a  H ra b cz ak  z S inkow a i 
Kuna B o d u a ro w sk a  z K otod iubk i  p. za
leszczycki za  kobierce. A udrze j  K ry luk  
z Kołodrubki, H e le n a  Ostafij z Zazuli-  
uiec p. zaleszczycki i Kosi Ś w irko  z R e j-  
tarowiec p. Samborski za tkactwo. Jó z e f  
Czuhajowski,  J a n  Czarniecki, Jó z e f  U r 
bański,  J a n  Bobrow ski,  T ulig łow ski ,  Uko 
P ien iaw sk i ,  z L a ta c z a  p. za leszczycki,  za 
wyroby tkackie. A n ton i K łym  z Załoziec, 
za w yroby bednarsk ie .  Ścinko Rozdolski 
i W asyl S tah y ,  z Załoziec, za wyroby 
szewskie. W asyl K rępow icz za wyroby 
kuśn ie rsk ie .  F ed k o  D uszyński z M i l u a z a j  
kilimy. W asy l K rem pcw icz  z Załoziec za 
farb iars tw o . F ed k o  M arty n iu k  z Czepbd, 
za wyroby tkackie .  M arya  J a s i e m .k a  z 
K ro śc ie n k a  koło Chyrow a, za p ie lęguo-  
w anie haf tów  n a  wzorach ludowych. B. 
M y śb jk i  z J a w o ro w a  p. Z b a rask i ,  za l u 
dowe rzeźb ia rs tw o .

N agrody pieniężne  p rzy z n an o  oprócz 
w y m ie n io n y m  ju ż  w yże j:

A nton iem u R rsy n iu k o w i  i P etrykow i 
Kopczukowi z Ja w o ro w a  pow. kossow- 
skiego, tudz ież  Jęd rykow i Sabale  K rz e p 
tow sk iem u z Z akopanego  po 1 dukacie 
i 10 zł. —  razem  po 15 zł.

K om isya  uchw a li ła  w yrazić  uznan ie  
osobom nas tęp u jący m ,  które w katalogu 
n ie  są  u m ie s z c z o n e : W łodzim ierzowej
hr .  Dzieduszyckie j,  za szczególne p ie lę 
g n o w a n ie  haf tów  n a  m otyw ach  rusk ich  
w szkole w P .en iakach .  L eonow ej ks. 
S ap ieżyn ie  z Bilcza złotego, za p ie lęg n o 
w anie h a f tó w  na  m o tyw ach  ruskn-h  m ię 
dzy ludem . Mojscowiczowi w Z ałoźeacb , 
za zajęcie się i d os ta rczen ie  wyrobów 
p rzem ysłu  dom owego. K o n s ta n te m u  S i-

s łów a n a w e t  i śmierci w sku tek  gorąca.  
W  czasie ciszy, lub  gdy  okręt z w iatrem  
się porusza, m a być tych pięć dni m.ę- 
dzy Suezern a A denem  is tn ą  to rturą .  
W  d " ień  nie m a czem oddychać,  w  n o 
cy spać n ie  można. M yśm y szczęśliwie 
mieli lekki wiatr  naprzec iw ,  po tęgow any  
jeszcze ru ch em  okrętu, tak że m n ie  p rz y 
na jm nie j  gorąco bardzo nie dokuczało; 
większa jednak  część tow arzys tw a  sp ę 
dza ła  dn ie  całe  n a  fotelach, bez ruchu, 
za. raiwi byli ludze naw et do czy tan ia .  
W sa lonach  długo wysiedzieć n ie  było 
m ożna ,  bo pot zaraz człowieka oblewał.  
W  czas ie  j- dzenia wachlowały nas  nad 
s to łam i w iszące pankardy , bez czego 
n ik tb y  ob iadu  n ie  przesiedzia ł.  W oda  
w m orzu  j e s t  tak rozgrzana,  że kiedy 
raz  myśląc, że  ̂ mię to odświeży, przed 
sp a n iem  w ykąpać się chc ia łem , prędze; 
z w an n y  w yskoczyłem  niż wszedłem —  
c iep ło ta  wody b y ła  mi wprost przykrą .  
P rz y je m n e  za to bardzo  są kąpiele ran n e ,  
po całonocnych  po tach  w łóżku. Mimo 
że m ia łem  łóżko p rzy  oknie, że okno 
było o tw arte ,  a w s ta w io n y  w eń żagiel 
w ia t r  do kab iny  w prow adza ł,  ca ła  pościel 
po tem  p rze m ak a ła .  R u szać  się swobodnie 
m ożna  tylko ran o  i w ieczór —  rano  tera 
przy jem nie j ,  że m ożna być w ubiorze 
kąpielowym, bo kobiety, m ające swoje 
kąp ie le  obok k a b 'n ,  p rzed  śn ia d a n ie m  na 
pokład n ie  wychodzą.

W y sp  i w y se p e k  n a  C zerw onem  m o 
rzu pełno  —  sam e nag ie  ska ły ,  bez n a j 
mniejszej wegetacyi,  s te rc zą  c h y b a  po to, 
żeby okręty m ia ły  o co się rozbijać. J a k  
ta m  parow ce w c iem ne noce z ca łą  szyb-

wick iem u z C ien iaw y  w pow. kołoroyj- 
sk im , za szczególne zajęcie się o b es ła 
n iem  dzia łu  e tnogra fi izuego .  T adeuszow i 
Cieńsk iem u z D roh iczów k i w pow. za- 
b-szczyckim, za go r l iw e  zajęcie się o be
s ła n ie m  działu e tnogra ficznego .  W a c ła 
wowi F a b ia ń sk ie m u  za go r l iw e  zajęcie 
się dos ta rczen iem  przedm iotów  do chaty  
sokalsko-brodzkie j i u s ta w ien iem  tejże. 
B ronis ław ow i M achnow sk iem u  z P ien iak ,  
za to samo. W ładys ław ow i P izy b y s ław -  
sk iem u z Uniża, za w ystaw ę pasów R a 
dzie powiatowej w B rodach  za pomoc 
p ien iężną  n a  w ys taw  en ie  cha ty  sokalsko- 
brodzkiej.  Ju rk o w i M d n y k o w i  z J a b ło 
now a za d os ta rczen ie  części ub ran ia .  — 
Ołeksie W asy łyn iukow i z Ja s ien ia ,  M i
chałow i Getelijowi z Ja s ien ia  i S te fa n o 
wi Myczkowskiemu z Ja jkow iec  za do
s ta rczen ie  części u b ran ia .  F ed iow i F a r y -  
n ie  z R a d w a u ie c ,  za wypożyczenie o- 
brazu.

N ad to  u ch w a li ła  K om isya  w yraz ić  
uzn a n ie  F ranc iszkow i R zechorzowi z P r a 
g i ,  który skri-elił 78  a r tyku łów  w języku 
czeskim, dotyczących  etnografi i  ludu  r u 
skiego. P ra cy  tej n a d e r  cennej n ie  p rz e d 
ło ż y ła  kom isya  do n a jw y ż sz eg o  o d z n a 
czen ia  je d y n ie  d la tego ,  że n ie  , e s t  p isa
n a  w je d n y m  z języków krajow ych.

Grupa X X X II.
D yplom  honorowy m in isterstw a handlu-

R y c h te r  Jó z ef ,  L w ó w , za znakom ite  
dzieło h y d ro tec h n icz n e  i o ry g in a ln ą  kon- 
s t ru k cy ę  m ostu  kratowego.

D yplom  honorowy kom itetu w ystaw y.

Sp. Ib iańsk i  W acław  (spadkob ie rcy)  
Lw ów, za o ryg ina lną  k o n s iru k cy ę  mostu 
k ra tow ego ,  oraz za p ro jek ta  i w ykonauie  
budowy mostów w łasn eg o  system u.

M edal słoty kom itetu w ystaw y.

M atula  J a n ,  Lw ów, za znakom ite  pro 
je k ty  i w ykonan ie  budow li w odnych . J a n 
kowski K az im ie rz ,  L w ów  za  pro jek ty  i 
w ykonan ie  d róg  i m ostów . L ic k en d o r f  
J a n ,  Lw ów , za wozy pocztowe.

M edal srebrny m m . handlu.
G a t t in g e r  F ra n c isz ek ,  W iedeń ,  za 

p rz e n o śn e  ap a ra ty  te leg ra f ic zn e  d la  celów 
ko le jow ych .

M edal srebrny kom itetu ivystawy.
Jod łow sk i  S ta u i - ła w ,  K a m io n k a  S tru -  

m iłow a, za u lepszen ie  budowy dróg. E .  de 
B u cher ,  W iedeń ,  za wózki d la  kolei g o 
sp oda rsk ich  i kopalń  n a f ty .  G w arec tw o  
g ó r n i c z o - h u t n i c z e  J e rz e g o  i M aryi w 
Osnabrfick , za u rządzen ia  i wozy d la  
kolei w ąskotorow ych.

M edal bronzowy m inisterstw a handlu.
S u n n le i tn e r  Rudolf,  w erk ra is t rz ,  P u tn a  

(B ukow ina) ,  za p rzy rząd  do zam ykania  
i w y ładow yw an ia  wózków n a  kolejach
leśnych . G r ie se r  Jó z ef ,  robo tn ik  w arsz ta 
tów kolejowych w N ow yin S ą c z u , za do 
skona łe  wyroby z m iedzi.

M edal bronzowy kom uetu W ystaw y.

B iernack i Kons* in ty ,  L r ó w ,  za współ 
pracow nic tw o  w p ro jek tach  d róg  k ra jo 
wych. R ogozińsk i  Józef,  w erkrn is trz  i 
Czarnecki F ra n c isz e k ,  ś lu sa rz  w ars ta tów  
kole jowych w P rzem yślu .  B e rn h a r d t  H e n 
ryk, w erkrn is trz ,  H ło d n ik  W iktor ,  ś lu 
sa rz  i T a u b e r  D aw id ,  tokarz , w ars ta f  w 
kolejowych w  S tan is ław ow ie .  T o m a s z e w 
ski Józef , werkrnis trz  K uku la  Wojciech, 
ślusarz ,  K ozukiew icz Piotr ,  ś lusarz ,  K ru
kaj W ale ry ,  ś lusarz ,  warszt.  kolejowych 
w S try ju .  S chónfeld  Ja n ,  werkrnistrz,  
K raczy ło  Józef ,  werkrais trz ,  T ychanow iez  
Józef,  ś lusarz ,  Grudziński Alojzy, ś lu 
sarz, M arynicz  S tan is ław ,  ślusarz, warszt.  
kole jowych we Lwowie. K re ts c h n e r  A u
g u s t ,  werkrn is trz ,  K ajanek  J a n ,  werk- 
m is trz ,  W i n te r  Józef ,  w erk ra is t rz ,  Fin- 
eińsk i  Józef ,  werkrnistrz, H u lka  W ilhe lm , 
werkrn is trz ,  U rb a n ek  J a n ,  s to larz, D m o 
chow ski F ra n c isz ek ,  ślusarz ,  Kościuszyń  
ski J a n ,  tapicer,  w ars ta tów  kolejowych 
w Nowym  Sączu.

K R O N I K A .
L w ó w  dnia 8. października

Zapiski o s o b i s te . ,  Przybyli do Lwowa 
księstwo Marcelowie Czartoryscy zi Woli, 

iBiannWłHlfa. P. namiestnik powołał 
komisarza policyi i kierownika komisaryalu 
policyi w Brodach Einila Kropatscbka i kie-

kością prze jeżdżają ,  to ju ż  s e k re t  s te rn i 
ka i oficera, który  przy  nim n ad  m apą  
stoi. N ie m a d la  n ich  cieinuości,  m g ła  
tylko s ta te k  za trzym uje ,  ale n ie  s t rac h em  
przed ska łam i,  tylko przed in n y m  s t a t 
kiem, k tórego  św ia te ł  w m gle  zobaczyć 
n ie  m ożna. P rz y  pow ietrzu  bardzo czy- 
s tem  m a być widać górę  S inai,  85 mii 
ang .  od b rzegu  oddaloną —  m yśm y jej 
n ie  widzieli .

P ie rw szego  dn ia ,  je szcze w szyscy z u 
chów udaw ali ,  kilku A nglików  naw et 
rozpiąw szy s ia tki n a  poręczach , c r ike ta  
(nie k roketa)  p rzed  lu n c h em  n a  pok ła 
dzie g rac  zaczęło, ale z a b a w a  d ługo  nie 
t r w a ła ;  było gorąco. My zasied liśm y pod 
m ark izam i i zaczęli robić p lany na przy
szłość. M ary lka  była ja k a ś  blada, złą 
m ia ła  noc, ro zd raż n ien ie  w czora jsze  s p r o 
wadziło  bicie serca .  Po co to se rce!  Mo
j e  opow iadanie  o życiu aus tra lsk iera ,  z n a 
ne mi z opisów przy jacie la ,  do k tórego 
tara je ch a łem ,  zac .ekaw iło  ją  trochę ,  i 
po chw ili  wróciło daw ne zw ykłe  ożyw ie
n ie  n a  m yśl ,  że pojedziemy tam wszyscy 
razem , i ona  będzie w idz ia ła  te d z iew i
cze lasy, n iedos tępne ,  u s tępu jące  miej
sca  człowiekowi dopiero po swych zw ę
g lonych t ru p ac h .  A leksande r  cieszył się 
n a  ptaki, k tó rych  cały zb ió r  obiecywał 
sobie przywieść z ta ra tąd .  H e n ry k  zam ie
rza ł w ywieść a r s e n a ł  zbroi aus tra lsk ich  
dzikusów —  w szystko  p rze p la ta n e  ża r ta  
mi, im prow izacyam i b łądżen ia  w g ą 
szczach, nap a d ó w  dzik ich  ludzi,  po low ań 
nadzw yczajnych  —  co j a  na p rędce i lu 
s trow ałem .

P rz e rw a ła  m ię  w je d n e m  z takiej a r -

rownika ekipozytury policyjnej w Bełżcu, 
kancelistę >olicyi Ludwika Pawłowskiego, 
do służby jrzy dyrekcyi policyi we Lwowie, 
a zarazem przeniósł koncepistów policyi 
przy dyrekiyi policyi we Lw ow ie: Euze
biusza Tynowskiego i Jarosława Roszkie- 
wicza ze Lwowa do Brodów i ofieyała po
licyi przy iwowskiej dyrekcyi policyi Józefa 
Kociabę ze Lwowa do Bełżca.

Lwowsli wyższy Sąd krajowy zamiano
wał praktykanta konceptowego namiestnic
twa, Kazinierza Władysława Grabowskiego 
i praktyka)tów sądowych : Franciszka P iła
ta, Zygmuita Pettischa, Antoniego Sobotę 
i Władysłiwa Mullera, auskultuntami sądo
wymi, wriszcie zamianował kancelistę sądu 
obwodowego w Samborze, Stanisława Ser- 
wińskiego adjunktem kancelaryjnym sądu 
obwodowego w Samborze.

Dyrektorem kraj. s z k ó l  roln iczych  
W DnbUnach mianowany został przez 
Wydział krajowy p. Juliusz Frommel.

Obywatelstwo honorowe. Dnia 5. 
bm. Rada miejska w Zaleszczykach wręczy
ła  dyplomy honorowego obywatelstwa pp. 
Szymr-iowi Kajetanowiczowi, aptekarzowi i 
burmistrzowi w Podhajcach i p. Julianowi 
Prokopczyeowi, tamtejszemu staroście.

Zmiana własności. Majątek Kalnica 
z przyległościam i, Strubowiska . Smerek, 
BerN>hy, obejmujące 7.800 mórg w powie
cie iiskim, nabył od p. Cesaire Allaire pan 
Stanisław Wysocki z Jasienicy.

Dobra Łuka wiec na Bukowinie, obejmu
jące aiespełna 5000 morgów ornej ziemi i 
częściowo oszczędzonych lasów, — przeszły 
na własność hr. Edmunda Potockiego z Ga- 
licyi, a nie hr. Romana, jak  mylnie począ
tkowo donoszono. Hr. Edmund Potocki na
był je  od pana Mikołaja Wassilki za kwotę
550 .000  I ł . ,  odstępując mu w cenie kupna 
dobra Trościaniec w Jaworowskiem, w Gali- 
cyi (w wartości 110.000 zł.). Oprócz tego 
p. Mikołaj W&BSilko ma prawo jeszcze przez 
lat sześć mieszkać we dworze łukuwieekim 
i użytkować ze 150 morgów pola.

Wybór uzupełniający jednego człon
ka Rady powiatowej w Pilznie z grupy 
gmin wiejskich, rozpisany został na dzień 
8. listopada b. r.

Ślnb ks. Karoliny Pauli ny W N n d i s c h -  
g r a e t z ,  córki Ludwika ks, Windisch- 
graetza, tajnego radcy, komendanta 11 kor
pusu we Lwowie 1, W. Waleryi, urodzonej 
hr. Desseffy v. Eserneck z hr. Edgarem 
H e n k “Aw.  Donuersmark, poruczniki m w 
rezerwig królewskiego regimentu huzarów 
prmrkich*im hr. Goetzen, odbędzie się 23. 
bm. we Lwowie *w Kośc ie le  OO. .Jezuitów

Dwa związki m ałżeńskie pobłogo
sławione zostały w sobotę w naszem nifiście 
przy udziale tłumów publiczności. Jeden w 
południe  w archikatedrze łac. znanego a r 
tysty dramatycznego p. Ryszarda Ruszkow
skiego z p. Heleną Zboińską, —  drugi wie
czorem w archikatedrze ormiańskiej p. Ale
ksandra Milskiego, redaktora iSmigusa, z 
panną Bożenną Wczelakówną. P ierw szej p a 
rze pobłogosławił ks. Chęciński, drugiej ks. 
arcybiskup Issakowiez. Rodzice panny Zbo- 
ińsKiej podejmowali następnie liczne grono 
gości weselnych śniadaniem a państwo Wcze- 
lakowie okazałą wieczerzą.
* placu wysiawy. Dzień sobotni 
był bardzo dla wystawy szczęśliwy, dopisa
ła  bowiem i pogoda i publiczność nietylko 
zamiejscowa, ale - lwowska. Przedpołudniem 
zwidzały wystawę szkoły miejskie i włościa
nie z Drohobycza, popołudniu zaś członko
wie zjazdu adwokackiego i liczniejsze grono 
osób z P.iznańskiego.
H lj j jY fyc ic rzka  włościan i dziatwy szkol
n i  ze wsi Rusiatycze w pow. Chodorow
skim, zwid/.ała wczoraj naszą wystawę. W y 
cieczce tej, ur7,ądzonej kosztem właściciela 
wspomnianej włości p. Ja n a  Rosenstocka, 
przewodził zacny nauczyciel p. Józef  Pa- 
wliński a brali w niej udział członkowie 
rady gminnej wraz z naczelnikiem gminy.

P . Rosenstock po placu wystawy sam 
oprowadzał włościan, zwracając ich uwagę 
na przedmioty mogące ich bardziej zaintere
sować i pouczyć.

B a n k i e t  u c z e s t n i k ó w  zjazdu kandyda
tów adwokackich odbył się w sobotę wieczo
rem w sali r e s t a u r a c y j n e j  Jjudwiga. Szereg 
toastów rozpoczął dr. Dubiecki na cześć go
ści, następnie pił dr. Szolajski na pomyśl 
ność lwowskich kolegów, dr. Sorg na cześć 
idei solidarni śni, dr. Buresz na koleżeństwo 
j solidarność na gruncie narodowym, dr. 
Mochnacki toastował na odroazenie ojczy
zny, dr. Bilik wniósł zdrowie kolegów kra
kowskich, dr. Bentkowski wszystkich k a n 
dydatów adwokackich bez względu na dzie 
łące ich różnice przekonań, dr. Szołayski 
pił w ręce delegata dra Zipsera, dr Blei- 
cher na cześć komitetu organizacyjnego, 
dr. Nebenzahl adwokatów i w. i. Uczta

tys tycznycb  n a tch n ie ń  p rzechodząca  oonk 
nas  ini-is, której p rzeds taw iłem  moich 
towarzyszy. A leksand row ie  mówili po 
ang ie lsku ,  a że miss T. rozum ia ła  po 
f ran -l isku  więc i H en ry k  m ó g ł  sie z n ią  
p o rozun reć .

—  P ań s tw o  przyjdziecie na  b i l ?  pan 
lub i  ta ń c z y ć ?  —  za p y ta ła ,  zw racając  się 
do m n ie  jako  do zna jom ego.

—  L ubię ,  a le  n ie  tań -zę .
—  A  to d laczego?
—  Je s te m  w ża łob ie?
— Po k i m?  — zapy ta ła  czując w mej 

odpowiedzi,  że tego n ieboszczyka  bardzo 
n a  seryo  b rać  n ie  możua.

—  Po sobie —  odrzekłem .
—  Ab 1 i daw no ja k  pan  u m a r ł?
—  K  ika  miesięcy tem u, ale jeszcze 

u p ragn ionego  spokcju  n ie  mogę zaznać,  
b łąkam  się jeszcze między ludźmi.

—  Nie, czy r z ° c 7,ywiście i ie będzie 
pan  ta ń c z y ł?  M amy tak m ało  d an -  
serów !

—  Z d u c h e m  pani przecież tańczyć 
n ie  zechce.  Z resz tą  j e s t  na  m oje  m ie jsce  
H en ry k ,  k tóry  pew nie  bardzo  dobrze  
tańczy.

—  T ańczysz  p a n ?  — rzek ła  m iss  T . 
ła m a n ą  f rancuszczyzną ,  zw racając  się  ku 
H enrykow i.

•— T a k  pani,  będzie  praw dziw ą p rzy 
jem nośc ią  d la  m u ie  być do us ług  pani 
dzisiejszego wieczoru  —  rzek ł H en ry k ,  
prostu jąc  sw ą małą, g ru b a w ą  figurkę, do 
wysokości j e d n a k  an g ie lk i  dociągnąć się 
nie mógł.

P o w ied z ia łe m  M arylce, że m iss  T. 
g r a  tak  p ięknie  n a  fo r te p ia n ie ,  że m u-

przeciągnęła się wśród serdecznego nastroju 
do godz. 10 wiecz.

U r o c K y s ta  I n a n g u r a e y a  roku szkol
nego 1894/5  w uniwersytecie lwowskim 
rozpocznie się dziś we wtorek 9. bin., mia
nowicie solennem nabożeństwem w kościele 
sw. Mikołaja o godz. 9, poczem o godz. 10 
profesorowie wraz z zaproszonymi dostojni 
kami i innymi gośćmi przejdą do auli u n i
wersyteckiej, gdzie tegoroczny rektor magni- 
ficus, prof. dr. Tadeusz Wojciechowski, do
kona uroczystego otwarcia roku szkolnego. 
Odczyt inauguracyjny mieć będzie prof. dr. 
Władysław Ostrożyński z dziadziny prawa 
karnego. Dla publiczności płci obojga wstęp 
wolny.

Wyrok w sprawie Ignacego Amałowi- 
cza, oskarżonego o morderstwo i Zośki Di- 
duchowej o współwinę w zbrodni morder
stwa, popełnionego na jej mężu Wasylu Di- 
duchu zapadł wczoraj. Amałowicz na pod
stawie jednogłośnego werdyktu został skaza 
Dy na karę śmieici przez powieszenie a Zo
fia Diduebowa uwolniona jednogłośnym wer
dyktem od odpowiedzialności za współwinę 
w morderstwie, zasądzoną została za danie 
pomocy na 10 miesięcy ciężkiego więzienia. 
Zi fię Diduchową bronił ad w. dr. Tadeusz 
Szydłowski, a końcowe jego świetne wywo
dy .wpłynęły na tak korzystny stosunkowo 
dla mej werdykt sędziów przysięgłych.

W s p r a w i e  tajnego stowarzyszenia ter
minatorów w Krakowie po rozprawie trybunał 
uznał wszystkich oskarżonych winnymi wy 
stępków i przekroczeń z §§. 285. 286, 286, 
127 u. k, i §. 23 ust. prasowej i skazał 
na karę zwykłego aresztu od 8 dni do 7 
tygodni, a oprócz tego każdego na grzywnę 
50 zł., zamienioną na 10 dni aresztu. Nadto 
siedmiu 7, pomiędzy oskarżonych na soli
darne zapłacenie odszkodowania p. Łako- 
cińskiemu za stłuczone szyby w kwocie 6 
zł. 50 c}.

Zwłoki ś. p. Zdzisława hr. Tysz
kiewicza przywieziono dnia 3 bm. w nocy 
z dworca stacyi Rzeszów przez Kolbuszowę 
do Weryni, gdzie je umieszczono w kaplicy. 
Oficyaliści zmarłego, służba dworska, straż 
ogniowa, inteligericya miejscowa i mnóstwo 
ludu już od wieczora zebrane w Widełce, 
granicznej majętności zmarłego, oczekiwało 
przybycia, zwłok. Żałobny pochód powitał 
krótkiemi słowy Antoni Górecki, leśniczy; 
słowom tym z serca płynącym towarzyszył 
płacz l udu,  odczuwającego silnie stratę 
swego pana i opiekuna. Następnie ruszył 
pochód przy pochodniach i lampach dale j ; 
ulice w Kolbuszowy oświetloao i ubrano 
żałobnemi flagami. Prawdziwie wspaniały i 
imponiijący widok — pisze K u ry e r  rze 
szowski —  przedstawiał ten żałobny pochód 
wśród ciszy nocnej, przeiywany szezerem 
łkaniem ludn wiejskiego. Prawie nad ranem 
dotarł orszak do Weryni, gdzie przy u s ta 
wionych zwłokach rozpoczęło miejscowe i 
okoliczne duchowieństwo czytać msze św. 
Przez cały dzień ciągnął tłumami lud do 
Weryni, cisnąc się do trumny, by pożegnać 
nieodżałowanego dziedzica, ojca i dobrodzieja 
swego. Pochowanie zwłok odbyło się dnia 
następnego ij. 4 bm. Wyniesione z kaplicy 
zwłoki pożfcgnał krótką a rzewną przemową 
ks. Królikowski z Dzikowca; poczem ksiądz 
P ra ła t  Ruczka w asystencyi licznego au-
chowitńsl.wit jjopruwiadził Kondukt o ko
ścioła parafialnego w Kolbuszowy, gdzie się 
mieszczą grobowce rodziny Tyszkiewiczów. 
Po odprawieniu uiszy żałobnych i egzekwij, 
w czasie których przemówił ks. Eatowski 
z Czarnej, wyniesiono zwłoki na cmentarz, 
gdzie zabrał głos p. Józef Lityński, nota- 
ryusz i członc-k Rady powiatowej. Wykazu
jąc w treściwej przemowie zasługi zmarłego, 
jego działalność jako prezesa Rady powia
towej, pożegnał go imieniem całego osiero
conego powiatu. W końcu pobłogosławione 
zwłoki złożono w grobach farniT uyoh. Na 
trumnie złożonych było kilkadziesiąt wień
ców Bawiący w Kolbuszowy fotograf z T ar
nowa p. Białoruski, robił kilka zdjęć po
chodu pogrzebowego.

Morderstwo. Z nad Zbrucza donoszą 
ezeruiowieckiej Gaz. poi., że w Nowosiółce 
25. bm. wieśniak Paw eł Roszkowicz, liezą- 
<7 lat 21, zamordował sąsiada swego S te 
fana Tokarka, człowieka ociemniałego, ude
rzywszy go wielkim kamieniem w kość po

tyliczną, która też pękła. Przyczyną morder
stwa była zazdrość. Tokarek mianowicie po
sądzał młodego Roszkowicza o romans ze 
swą ż o n ą ,  niewiastą brzydką wielce i starą, 
bo 56-ictnią. Roszkowiczowi ubliżało takie 
posądzenie i w sporze —  zabił starego To
karka. Mordercę aresztowano. CharaUterysty- 
c-zuern jest, iż kiedy przy przesłuchaniu w 
sądzie zapytano Tokarkową, jakie liczy so
bie odszkodowanie, odrzekła: Mąż mój był
(włowiek stary i ślepy; myślę, że nie war- 
tał więcej, jak 40 zł .“ .

s im y się s ta ra ć  zask a rb ić  sobie je j  ł a 
skę, żeby z .eebca ła  n a m  sw ą g r ą  u p rz y 
je m n ia ć  drogę. W yw iąza ła  się sku tk iem  
togo m iędzy p an iam i ożyw iona  ro zm o 
wa o m uzyce. D ow iedz ia łem  się, że M a
ry lka  także m uzykę  lubi i że g ra  sam a.  
P osypały  się pro jek ty  g ry  na  cz te ry  r ę 
ce —  koncer tów  —  „A  eform ing l i d y a 
rzu c i ła  mi po cichu  odchodząc A ngie lka .  
—  „Co za miłe d z ie w c z ę “ r ze k ła  M a
rylka, pa trząc  za odchodzącą.

—  P ójdziem y przecież na  teu  bal, 
to może być z a b a w n e ?  —  rzek ł  H e n 
ryk —  p a trz ąc  pyta jąco  n a  pan ią  Ma-
ryię-

—  Czem uż, pew n ie ,  m a m y  s iedzieć 
g d z ie in d z ie j ,  m ożem y siedzieć n a  g ó r 
nym  pokłodżie,  p rzy p a tru jąc  się ta ń c z ą 
cym —  odpow iedzia ła .

— To znaczy że pan i tańczyć  n ie  
myśli ?

—  Nie p an ie  H en ry k u ,  w ie lk :ej o- 
choty  n ie  m am .

O ni obydw aj zaczęli  n a leg a ć ,  w ie 
dzieli  bowiem , że ta n iec  lubi —  ona po
p a t rz y ła  n a  m nie ,  rozum iejącego  co się 
w niej działo, a w sp o jrze n ia  tem  czy 
t a łe m :  „powied iin, n iech  m n ie  n/e nu- 
d z ą “ —  i odeszła , rzuca jąc  poczciwy u- 
śm iech  mężowi

W kró tce  n a  lu n c h  zadzw oniono . M i
mo gorąca je d l iśm y  w szyscy doskonale, 
bo n a  m orzu, osobliwie w p ierw szych 
d n iach ,  dosta je  się szalonego  ape ty tu .  
Po czarnej kaw ie zoszedłem  do kabiny 
w nadz ie ji ,  że zd rzem n ąć  potrafię  — 
H e n ry k  to w arz y s tw a  odm ów ił,  tw ie r 
dząc że to n ie h y g ien icz n ie  — po rozraa -

Uwięzienie. Z Tłumacz., donoszą do 
K u riera  stanisławowskiego, że w tamtej
szym powiecie przed kilku dniami uwięziono 
pod rarzutem należenia do tajnego stowa
rzyszenia trzech wieśniaków, ruskich radyr 
kałów i odstawiono ich do więzienia śled
czego w Tłumaczu.

Także strejk. Tarnopolscy dorożkarze 
oka7,ali w ubiegłym tygodniu, iż nie obee 
iin są nu we prądy. Oto, kiedy magistrat 
wezwał ich do odnowienia swych bud, z 
których większa część do wszystkiego inne
go niż do dorożek jest podobną, odmówili 
posłuszeństwa; a gdy magistrat nie cofnął 
swego słusznego rozporządzeni!), nie wyje
chał z nich żaden na zwykle zajmowane 
stanowisko tak, iż prze/, do a dni wynajęte 
fury przedmieszczan, służyły jako środek 
komunikacyjny. Dopiero energiczne wystą
pienie władzy —  powiada Głos podolski 
—  powróciło na nowo porządek i dziś już 
znowu nasze trzęsące tak zwane dorożki, 
prz erabiają pasażerów na bigos.

W ylewy. W skutek ciągłych deszczów 
wylało wiele rzek w Dolnej Austryi, Styryi, 
Karyntyi i Dalmacyi. I  tak telegrafują z 
Wiednia, że wskutek deszczów wiele kana
łów się osunęło, a woda wystąpiła w kil
kunastu domach. W dolinie Raby i dolinie 
Bystrzycy zalaDe są wielkie terytorya. W o
da na Murze wystąpiła z brzegów. W Dal
macyi rzeka Kerka wylała. Doliny Snlpy, 
Kainachu i Lassuitzu pod wodę. Mieszkańcy 
LibDicy i Eruauszu musieli opuszczać domy 
niżej położone. Ruch kolejowy na kilku li
niach zupełnie przerwany.

Próba mięsa anstralskicgo. dokona
na w sobotę w Wiedniu w hoteiu Metropo- 
le, wydała wynik ujemny. Mięso podane j a 
ko roastbeef było niesmaczne, łykowate i 
twarde. Na sędziów zaproszeni byli człon
kowie rady miejskiej, fachowcy i zaufania 
godDe osobistości z rozmaitych sfer.

'/jt> statystyki podatkowej. Wiedeń, 
liczący 1,364.548 mieszkańców, zapłacił 
w zeszłym roku na rzecz państwa i miasta 
wszelkiego podatku konsiiincyjnego razem 
10,187.937 zł.

fHinobójstwo na cmentarzu przedmie
ścia wiedeńskiego Hernals popełniła onegdaj 
nieznana z nazwiska kobieta, lat około 40 
licząca, którą znaleziono tam z rewolwerem 
w ręku i przestrzeloną czaszką W znalezio
nym przy nieszczęśliwej liście- —  prosi ona, 
by nie sprawdzano jej identyczność lecz bez
zwłocznie pochowano.

Romans carewicza. Telegramy do
niosły nam już o romansie carewicza z pe
wną żydówką, który —  jek  M unchener N . 
N achr. piszą — ma być powodem zwleka
nia małżeństwa carewicza z księżniczką Al - 
eyą, Otóż w sprawie tej piszą M unchener 
N . N achr.. następująco: Carewicz Mikołaj
iddawna już utrzymuje stosunek miłosny 
z jedną piękną żydówką. O stosunku tym 
rodzice nic nie wiedzieli, dopók. car sta
nowczo nie rozkazał swemu synowi się oże
nić. Wówczas carewicz Mikołaj, ulubieniec 
matki, wyznał jej całą prawdę. Carowa była 
przerażoną, gdy jednak carewicz oświadczył 
jej, że pod żadnym warunkiem nłe usłucha 
rozkazu ojca 1 że raczej zrzeknie się tronu, 
aniżeli wyrzeknie się swej żydówki, uważała 
za swój obowiązek powiedzieć wszystko ca
rowi. Car boleśnie dotknięty tem, surowiej 
powtórzył swój rozkaz synowi i carewicz 
Mikołaj pojechał do Koburga na uroczystość 
zaręczyn. Obecne więc zwlekania carewicza 
z małżeństwem są łatwo zrozumiałe, tem 
bardziej, że niebezpieczna choroba ojca rodzi 
w nim nadzieję możliwości własnowolnego 
zerwania zaręczyn z księżniczką Alicyą a 
poślubienia żydówki.

Palazzo Renie. Tak zwie się wspa
niały budynek na Korfu, w którym car ma 
wkrótce zamieszkać ze swą rodziną. Wogóle 
Korfu nie obfituje w piękne gmachy i p a 
łace tak, że długo zastanawiać się musia
no, gdzieby najodpowieduiej było umieścić 
chorego władcę Rosyi. F ront P a l a z z o  
R  e a 1 e zwrócony jest ku północy. W do • 
mu tym rezydował w swoim czasie lord, 
nadkomisarz Anglii, tu również odbywały 
się posiedzenia senatu dawniejszej rzeczypo- 
spolitej jońskiej. Wspaniały ogród, lśniący 
obfitą wegetacyą południowych krain, rozta
cza się dokoła pałacu, a w perspektywie 
widnieją po przez kanał Korfu i wysepkę 
Yido imponujące prla górzyste ablonji. Z 
okazyi zapowiedzianego przyjazdu cara apar- 
tamenta pałacowe poddano gruntowuej re- 
stauracyi.

Milionowa defrandaeya. Z Paryża 
donoszą, że niejaki Pingault, agent handlo
wy, sprzeniewierzył na szkodę bar. Hirsoha
3 ,600.000 franków, którą to sumę miał za 
sprzedany cukier wpłacić do Banku F ra n 
cji* Pingault w pierwszej chwili nie przy
znał się do czynu, lecz oskarżył o kradzież

ifych p ró b ac h  p rz e k o n a łe m  się, że to 
i n iem ożliw e — łóżko bow iem  zdaw ało  
się, że piecze. W róc i łem  n a  pokład.

N a pok ładzie  g ó rn y m  p rzy g o to w y w a
no salę balową. Morze było bardzo  sp o 
kojne ,  podszed łem  ku przodow i okrętu ,  
dokąd pasażerow ie  sa lo n cw i rzadko  z a 
chodzą  i o p a r ty  o poręcz, zaczą łem  się 
w pa tryw ać  w wodę. „ T a s m a n ia u sz ła  
tak  równo, że m i się zdaw ało ,  ja k o o y  
n ie  ona, a le  te  wody, k tóre  sobą próła , 
b ieg ły  i w b iegu j ą  mijały . R ozbija jąc 
się o jej przód o s try ,  uk ładały  się w 
d ług ie  fa łdy  w zd łuż  boków, a sp ien ione  
li.kko i S ow ie trzem  przesycone robiły  
w rażen ie  krysz ta łu .  Czasem fa la  trochę 
w iększa uderzyw szy  p ie rs ią  o bok okrę
tu ro zb i ta ,  rzuca ia  n a  pokład  krocie  p - 
r a ł  w od n is ty c h ,  a  łam ią ce  się w n ic h  
p rom ien ie  s łoneczne,  z a m ie n ia ły  te p e r 
ły  w kaskadę isk ier  p ro m ie n n y c b .  K ie 
dy S'ę tak n a  chw ilę  sam  zna laz ł  m, 
m oja  w ła sn a  h is to ry a  o tw ie ra ła  p rzede-  
roną swe k ar ty  gęs to  zap isane ,  a m n ie  
tak dziw nie  się robiło, że c h ę tn ie  b y ł 
bym się ro z p ry sn ą ł  n a  a tom y  ja k  fala ,  
a może ktoś  s to jący  n a  pokładz ie  w v- 
ezy ta łby  w rozb itych  k roplach  bajkę 
mego życia — i ubaw ił  się n ią  choć 
chw ilkę —  ia zaś m ia łbym  już  r i z  
spokój.

(C. d. n.)
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swego pomocnika, mimo to policyi śledczej 
udało się sprawę wyjaśnić, a P ingault zwró
ciwszy niemal całą sumę bar. Hirsehowi, 
został aresztowany.

JLoterya jako przestępstwo. P r a 
wodawcy amerykańscy zwrócili się z nie
słychaną surowością przeciwko grze w lote- 
ryę ; niedawno w senacie amerykańskim 
pizyjęto wniosek, aby karać ją  jako prze
stępstwo. W edług tego prawa, każdy proje
ktujący lub urządzający loteryę lub przed
siębiorstwo premiowe, albo coś podobnego, 
prowadzący handel losami loLryjnem i t. d., 
podlega karze więzienia na 2 lata lub płaci 
grzywny do 1000 dolarów. Kara ta zwię
ksza się przy powtaizaniu przestęptwa.

Ogromny popłoch pomiędzy dzienni
karstwem francuskiem prowincyonalnem, po- 
pierającem interesa orleańskie, wywołało 
postanowienie księcia Orleanu djęcia im od 
dnia 15. października udzielanych dotąd 
subwencyi. Przeszło 150 mniejszych dzien
ników na prowincyi widzi się nagle pozba- 
wionewi środków dalszego bytu. Również 
i orleanistyczna Oorrespondance natkm ale, 
którą bezpłatnie rozdzielano pomiędzy orga
na prasy, a której koszta wynosiły 36.000 
franków, przestaje dla braku funduszów wy
chodzić. Jednocześnie cofnięto subwencyę ko- 
mitetomi konserwatywnemu^ departamentu 
Sekwany, na którego czele stał poseł Du- 
yal. Jedynie biuro propagandy orleanisty- 
cznej, któremu przewodniczy sekretarz jene- 
ralny Dufeuille, pozostanie czynne, ale za
miast dotychczasowych 40.000 franków o- 
trzyma zaledwie połowę tej sumy do dyspo- 
zycyi. Świadczy to najlepiej, że młody pre
tendent uznaje z jednej strony bezowocność 
podobnej agitacyi, a z drugiej, że w istocie 
bardzo uszczuplonemi rozporządza po śmier
ci ojca środkami. Nawet księżna Uzes, któ
ra tak by ła  niegdyś hojną na podtrzymy
wanie sojuszu bulaDżystowsko-orleańskiego, 
okazuje sią obecnie, mimo że jest teściową 
księcia Luynes, nadzwyczaj oszczędną. Ztąd 
opowiadają w Paryża, że młody doradca 
nowego pretendenta miał się oświadczyć z 
przekąsem, że księżna, jako wnuczka i spad
kobierczyni słynnej Yeuye Cliąuot, mogłaby 
powetować z łatwością utracone miliony 
przez użycie korków pośledniejszego gatun
ku do win w jej posiadłościach fabryko
wanych.

O obrazę re lig ii (z. §. 122 ust. k.) 
rozpoczęła się dziś w Krakowie rozprawa 
karna przeciw Mojżeszowi Gerller:'wi, lat 
] 8  liczącemu żydkowi, który w marcu br. 
w czasie święta purimu przebrał się za 
księdza katolickiego, a nadto w ten sam 
sposób dzwonił, jak to czynią księża idący 
z wiatykiem do chorego.

Dla palaczy, z dniem 1. bm. wpro 
w.dzone zostały do handlów cygar i tak zw. 
„specyalitetówu nowe gatunki papierosów tu
reckich, mianowicie Tow. „Turkiset Regie 
Export Oompany-Limitedu w Konstantyno
polu. Nowych gatunków jest aż dziewięć 
Jednocześnie usunięto z handlu trzy gatunki 
prawdziwych cygar hawuńskich (nr. 198, 
] 99 i 200..) ,

Z m a r l i .  W  Samborze zmarł dnia 28. 
w rześu ia  Antoni Kawalerski urzęduik sądo
wy, człowiek wielkiej zacności i nieposzla
kowanego charakteru.

t  Feliks Orłowski Zinar, po dłuższej 
chorobie , przeżywszy lat 73.

W olay wstęp na wystawę ma każdy 
kto nabędzie przy kasie wystawy los za 
1 złr.

60.000 zł. w ynosi g łów na w y g ra n a  
l w o w s k i e j  lo teryi w y s t a w o w e j .  Zw racam y 
uwagę naszych  szanow ny eh czyte ln ików  
na to, że c ią g n ie n ie  n ieodw oła ln ie  16. 
październ ika  b. r.

Sstuki piąkns.
* Dzisiejsze wtorkowe przedsta

w ienie teatralne powinno sprowadzić 
mnóstwo publiczności. Dochód z niego prze
znaczony jest dla członków chóru teatralne
go, ludzi biednych z wysiłkiem pracują
cych. W przedstawieniu dzisiejszem wezmą 
udział PC Aleksander My6zuga, Gabryel 
Górski, Henryk Kowalski, oraz artystki i a r 
tyści dramatyczni sceny lwowskiej. Program 
przedstawienia jest następujący : i)  „Uwer
tura* z opery Herolda pt. „Zampa". 2) „Pan 
i paui" fraszka sceniczna A. Dreyfussa. 3) 
„Ernani" opera Yerdi’ego, arya Don Syl
wia z aktu I I .  odśpiewa p. Kowalski. 4) 
„Pan  Gadulski ma głos" sylwetka bankie
towa odegra pan Gustaw Fiszer. 5) „l: aja- 
ee“ opera w 2 UKtacb % pi dogiem Leon- 
caralla

* „SzCZ” t k a  ostatui numer, który po
jawił się dziś rano, odznacza, się pełnym 
hum orem  i dowcipem. Za temat do ryciny 
na ostatniej stronicy posłużył tym razem 
Szczutkowi pobyt we Lwowie dr. Arnolda 
Rappaporta, dyrektora Liinderbankn i oby
watelstwo honorowe, nadane dr. Marchwic
kiemu. Kilka karykatur osobistości znanych 
we Lwowie, zdobi wnętrze numeru.

Prof. Tadeusz Rybkowsfei, po po
wrocie z Biecza, gdzie robił studya nad 
dekoracyą wewnętrzną katedry tamtejszej, 
powrócił na stałe do Lwowa i otwiera z 
dniem 15. bm. kurs malarstwa i rysunku 
dla pań w swem świeżo z wielkim gustem 
urządzonem atelier w gmachu szkoły prze
mysłowej.

* „Walka m oty li11. Najnowsza sztuka 
autora „Gniazda rodzinnego11 Hermana Su 
dermana p. t. „Walka motyli" (Die Schmet- 
terlingsszlaoht") graną była po raz pierw
szy w sobotę w Wiedniu w Burgu i w 
Berlinie w teatrze Lessinga. Podobnie jak  
w „Honorze" i „Sodomie", autor, lubujący 
się w kontrastach, przeciwstawia biednej 
urzędniczej rodzinie — spanoszoną, bogatą. 
Z wielkim, niekiedy zbyt jaskrawTym realiz
mem odtwarza utalentowany pisarz stosunki 
domowe obu rodzin i zadzierzga między 
niemi węzły akcyi i intrygi. W  Wiedniu 
sztuka dość się podobała — w Berlinie zaś 
dała powód do głośnych manifestacyj prze
ciw autorowi.

statnie wiadomości.
O t r z y m u j e m y  n a s t ę p u j ą c e  p ism o  z 

p r o ś b ą  o z a m i e s z c z e n i e : „ C e le m  p o r o 
z u m ie n i a  s ię  co d o  w y b o r u  p o s ła  do  
R a d y  p a ń s t w a  z k u r y i  w ie lk ie j  p o s i a 
d łośc i  o k r ę g u  Ż ó lk ie w -R a w a - S o k a l  m a 
m y  z a s z c z y t  z a p r o s i ć  w y b o r c ó w  n a  
z g r o m a d z e n i e  p r z e d w y b o r c z e  n a  d z ie ń  
19 p a ź d z i e r n i k a  b r . ,  o g o d z i n i e  10 r a 
no  do  s a l i  R a d y  p o w ia to w e j  w  Ż ó łk w i .  
Franciszek Jędrzcjowicz. Tadeusz S ta 
r z y ń s k i _ _ _ _ _

N a z g r o m a d z e n iu  p r z e d w y b o r c z e m  
n ie m ie c k o - l ib e r a ln e g o  k o m i t e tu  w  Czer- 
n io w c a o k ,  p o p ie r a j ą c e m  k a n d y d a t u r ę  
dr .  R o t ta ,  u c h w a lo n o  w y b r a ć  p o d k o 
m i t e t ,  k t ó r y b y  r o k o w a ł  z P o la k a m i ,  
a b y  i c i  n a  t e g o ż  k a n d y d a t a  g ło s y  s w o 
j e  o d d a l i .  O d n o ś n e  z e b r a n ie  w y b o rc ó w  
p o lsk io h  o d b ę d z ie  s ię  w e  w to r e k  9 bm. 
w e z e r n io w ie o k ie j  C z y te ln i  p o ls k ie j .

O p r o c e s ie  k r o ż a ń s k i m  p isz e  W i
leński W iesln ik  w  s p r a w o z d a n iu  z  p i e r 
w szeg o  d n ia  r o z p r a w y : W s z y s tk i c h
p o d s ą d n y c h  p rz e d  ro z p o c z ę c ie m  p o s ie 
d z e n ia  sąd o w e g o  w p r o w a d z o n o  do sali 
i z b y  są d o w ę j ,  g d z ie  z a s ie d l i  n a  ł a w a c h ,  
P rz e d  o b w in io n y m i  za ję l i  m ie j s c a  a d w o 
kac i  p r z y b y l i  z P e t e r s b u r g a : ks. U ru- 
sow, A n d re je w s a i ,  Ż u k o w s k i j  i  T u r -  
c z a m n o w ;  z  m ie js c o w y c h  zaś B ia ły j ,  
W eneław sK i i S z o s ta k o w s k i .  N a  oso
bn y m  s to le  le ż a ły  p r z e d m i o t y  d o w odo  
we. W śró d  j e d n e j  g ru p y  p o d są d n y ch  
m o ż n a  było  w id z ie ć  p o s ta ć  m ę ż c z y z n y  
w y so k ie g o ,  s i lnego ,  d o b rze  z b u d o w a n e 
go, k tó r y  w g r o n i e  s w y c h  tow arzyszy  
m u s i a ł  o d e g r a ć  g łó w n ą  rolę, o i le  s ą 
dz ić  m o ż n a  z j e g o  śm ia łe j ,  w y z y w a j ą 
cej p o s ta w y .  Jeso  jo m ię a z y  n im i  i s t a 
r z e c  z g r z y b ia ły .

Z w r a c a ją  w t y m  t łu m ie  t a k ż e  u w a  
g ę  ciche, s k r o m n e  p o s ta c io  n ie w ieśc ie .  
„ R z e c z ą  j e s t  o cz y w is tą ,  iż  ci  lu d z ie  
m o g l i  o p ie ra ć  s ię  w ła d z y  pod  w p ły w e m  
ja k ie j ś  id e i  f a n a ty c z n e j ,  n a rz u c o n e j  i 
d o d t r z y m y w a n e j  z z e w n ą t r z " .  W  n ic  
się  w y r a ż a j ą  c h a r a k t e r y s t y c z n e  c e ch y  
L i t w i n a ,  p o d p a t rz o n e  p rz e z  p ro fe so ra  
K o ja ło w ic z a :  „ P o t r z e b a  w p o io  w  L i 
tw in ó w  ty lk o  j a k ą ś  m yś l ,  a  b ę d ą  b r o 
n ić  je j  u p o rc z y w ie ,  m e  z d a ją c  sob ie  
z te g o  s p r a w y ,  d la c z e g o  s ię  o p ie ra ją  
i co t y m  o p o re m  p r a g n ą  o s ią g n ą ć " .

P u b l ic z n o ś ć  s k ła d a ł a  s ię  g ło w n ie  z 
z pań , choc iaż  t y m  r a z e m  było  ic h  n i e 
wiele , p o n ie w a ż  sa ia  w ile ń sk ie j  iz b y  
są d o w e j  j e s t  dość  s z c z u p łą ;  p u b l ic z n o 
ści n ie  m o ż n a  by ło  w p u śc ić  w ięce j  n a d  
70 esób, g d y ż  ś w ia d k ó w ,  w e z w a n y c h  
przez o s k a rż y c ie la  i  p rz e z  o b ro n ę  j e s t  
około 200, A  n a w e t  i  z l ic zb y  ty c h  
n ie w ie lu  s łu c h a c z y  n i e k tó r z y  m u s ie l i  
sa lę  o p u śc ić ,  p o n ie w a ż  o św ia d c z o n o  p u 
b licznośc i ,  iż  r o z p r a w a  wi a u t e k  ro z p o 
rz ą d z e n ia  m i n i s t r a  sp ra w ie d l iw o śc i  t o 
cz y ć  s ię  będz ie  p r z y  d r z w ia c h  z a m k n i ę 
tych .

D n i a  2 p a ź d z i e r n ik a  po s ie d ze n ie  
t rw a ło  do  g o d z in y  4 ;  w  c ią g u  te g o  
c z a s u  s p r a w d z o n o  to ż sam o ść  osoby  
ś w ia d k ó w  i o d c z y ta n o  a k t  o sk a rż en ia .  
P o  p r z e rw ie  p o p o łu d n io w e j , pos iedze
n ie  rozpoczę ło  s ię  p o n o w n ie  o godz .  7. 
D. 3. p a ź d z i e r n ik a  t r w a ło  w  daJszym  
c iąg u  p r z e s łu c h a n ie  św ia d k ó w .

S io w ie ń c y  k a r y n c c y ,  o d n ió s ł s z y  d w a  
w ie lk ie  z w y c ię s tw a  p r z e c iw  N iem co m  
w w y b o r a c h  do  R a d y  p a ń s t w a  i s e j 
m u ,  p o s ta n o w i l i  z o r g a n iz o w a ć  s i ę ;  w 
ty m  ce lu  z w o ła n o  n a  24  bm. w a ln y  
w iec  do  C e low ca .

N ie m ie c c y  posłow ie  r a jc h s r a to w i  z 
K a r y o t y i  G h o n  i K i r s c h n e r  og łosi l i  
m e m o r y a ł  o z a d łu ż e n iu  w ło śc ia n s tw a  
w K a r y n t y j ,  w k tó r y m  w y k a z u j ą ,  że

je ś l i  n ie  b ę d ą  p rz e d s ię w z ię te  ś rodk i  z a 
ra d c z e ,  n a jb l iż s z e  p o k o le n ie  w ło ś c ia ń 
sk ie  z b a n k r u tu j e .  M e m o ry a ł  ż ą d a  : 1) 
r e w iz y i  k a t a s t r u  g r u n t o w e g o , 2) p e ry o -  
d y c z n e g o  u s t a n a w ia n ia  m a k s y m a ln e j  
s to p y  p ro c e n to w e j  ; 3) u tw o r z e n ia  k r a 
j o w e g o  b a n k u  h ip o te c z n e g o  ; 4) z m i a 
n y  u s t a w y  o sw o jsz ez y źn io  ; 5) p r z e 
p r o w a d z e n ia  k o s z te m  p a ń s tw o w y m  re -  
g u l a c y i  r z e k  i s u c h y c h  p o t o k ó w ; 6) 
z a o p a t r z e n ia  s łu g  w ie j s k ic h  n a  s ta ro ść  ; 
7) z n i ż e n i a  o p ła t  od  s p a d k ó w  i p r z e n o 
sz e n ia  w łasnośc i  z s z c z ^ g ó ln e m  u w z g lę 
d n ie n ie m  d r o b n e j  p o s i a d ło ś c i ; 8) sa m o 
po m o cy  w ło śc ia n  p r z e z  u le p sz e n ia  r o l 
n ic z e  i  u tw o r z e n ie  spó łek .

W ę g i e r s k a  Izba  m agnatów  po s k r e 
ślen iu  rozdzia łu ,  odnoszącego się do bez
w yznaniowości ,  od rzuc iła  w trzeciem  czy
tan iu  cały  p ro jek t  u s ta w y  o wolAem w y
konyw aniu  religii.  U c h w a ła  tą  będzie 
z -k o m u n ik o w a n ą  Izbie d epu tow anych .  — 
N a s tę p n e  posiedzenie  w poniedzia łek .  N a 
porządku dz iennym  p ro jek t  u s taw y  o re- 
cepcyi żydów.

Z P r a g i  d o n o s z ą :
O m lad in iśe i  rozesła l i  do swoich  cz ło n 

ków okólnik  z w ez w a n ie m  za m ia n o w a
n ia  m ężów  zau fan ia  do nowej o rgan i-  

zacyi.

Z B e r l i n a  d o n o s z ą :
Ś ledz tw o  p rzeciw  podoficerom szkoły  

a r ty le ry i  n ie  wykazało żadnej po li tycznej 
przyczyny n ie su b o rd y n a c j i .  A resz tow an i 
zos taną  ukaran i  m ałerai karam i a re sz tu .

Fol. Corr. z a p r z e c z a  w r z y s t k i m  p o 
g ło s k o m ,  ja k o b y  p o d r ó ż  k r ó l a  s e rb s k ie g o  
A le k s a n d r a  p o łą c z o n ą  b y ła  z p la n a m i  
m a lż e ń sk ie m i .

B e r l i ń s k i e  k o ł a  l e k a r s k ie  są  p r z e k o 
n a n ia ,  ż e  s t a n  z d r o w ia  c a r a  j e s t  n i e 
b e z p ie c z n y ,  a le  n ie  b e z n a d z ie jn y .

Z
Wiedeń d. 8. październ ika.

N ieus ta jąca  kom isya d la  p rocedury  
cywilnej zakończy ła  w p ią tek  d rugie  czy
tan ie  p o s tępow an ia  cyw ilnego . W a ż n ie j 
sze postanow ien ia ,  k tóre  p r /y  tej sposo
bności uchw alono , są  n as tę p u ją c e :  D orę
czenie s t ro n ie  ak tu  procesowego w n ie 
dziele zaw isłe  j e s t  od decyzyi sędziego 
powiatowego a  m e  od m igłości sprawy, 
s m ie r c  je au e j  s t rony  nie p rze ryw a  po
s tępow ania  sądow ego n ie ty lko  wówczas, 
guy s t io u a  ta  udzieli ła  pełnom ocnictw o 
ja k ie m u ś  adw okatow i,  ale także wówczas, 
gdy pełuom oci mtwo u d z ie l i ła  jak ie jko l
wiek osobie. Z w ro t  kosztów spow odow a
nych przez n ie s taw ienn ic tw o  się  jak ie -  
guś św iadka ,  może nyć św iadkow i temu 
częściowo lub w zupe łnośc i  d a row anym  
w raz ie  dos ta tecznego  uspraw ied liw ien ia  
się. W spraw ie  w ym iaru  na leży to śc1 r z e 
czoznawcom , dupuszczuny zos ta ł r t k u r s  
p izec iw  orzoczom u p ierw szego  sędziego, 
8 u in a  sp o rn a  w sp raw ach ,  w k tórych  
s ę d z ia  p rzed  rozpoczęciem postępow ania  
sądowego w in ien  zaw ezwać s trony  do 
zgody, zos ta ła  z 200 zł. n a  300  zł. pod 
wyższoną.

W kuncu posiedzenia  n a  zapy tan ie  
dr. D yka  ośw iadczył szef  sekcy jny  K ra ll ,  
że po zakończeniu p rac  n a d  p ro ce d u rą  
cyw ilną  rząd  przystąp i do rozpatrzenia," 
o ile o rdyuucya  a d w o k a c k a ,  p o w in n a -  
by być zm ienioną.  O s ta tu  je d n a k  wiec 
auwokacki udow odnił ,  ze w szys tk ie  za
rządzen ia ,  myjące lia celu og ran iczen ie  
adw oka tury ,  spo tka łyby  się z zaciętym 
oporem w sferach  adw okackich .

W sobotę p rz y s tą p i ła  kom isya dla 
procedury  c y w n n - j  do u ru g ieg o  czyta- 
ta n ia  n o r m y  j u r y s d y k c y j n e j .  
W niosek P e rg e l ta  o dopuszczenie  we 
w szys ta ich  sp o rach  rekursów , aż do n a j 
w yższego T ry b u n a łu  upadł.  N astępn ie  
po przyjęciu  kilku popraw ek p rzy ję to  w 
u rug iem  czy tan iu  n o rm ę  ju r y sd y k c y jn ą  i 
w ybrano  pos. B a m r e i tU e ia  g e n e ra ln y m  
sp raw ozdaw cą  p o s tępow an ia  cyw ilnego  i 
norm y ju rysdykcy jne j  w p lenum .

W e wtorek 9. bm. p r z y s tą p i  komisya 
do ob rad  n a d  p os tępow an iem  egzekucyj- 
nem.

nia rządowego zasadą  opoda tkow ania  m a 
być uzyskany  czysty  zysk z o s ta tn iego  
roku  obrotowego.

N as tęp n ie  żyw sza dyskusya  ro zw in ę 
ła  się n a d  postanow ieniem , że aż do ze
s ta w ien ia  p ierwszego b ilansu  podatek  
wym ierzyć należy od now ego  p rze d s ię 
b io rs tw a  prowizorycznie, p rzyczem  jako 
zysk p rzy jąć  należy 5 p re t .  zak ładow ego  
k ap i ta łu .  Przew. M e n g er  z w ra c a ł  uwagę, 
że wobec daleko niższego opo d a tk o w an ia  
będących  w mowie p rzeds ięb io rs tw  w W ę 
g rze ch ,  zrodzić się może wśród  au s try -  
ack ich  przem ysłowców  przekonan ie ,  że 
p odobne  przedsięb io rs tw a ty lko w W ę
g rzech ,  a n ie  w Austryi zak ła d an e  być 
mogą. Sądzi więc, że należa łoby  d la  n o 
wo pow sta jących  p rzedsięb iors tw  u s ta n o 
wić n iższy  p ro ce n t  jako  zasadę o p o d a t 
kow ania .  M in is te r  sk a rb u  P le n e r  o św ia d 
c z a ł ,  że do tej kwestyi powróci p rzy  
§. '98.

N astępn ie  p. D aw id  A b r a h a m o 
w i e  z postaw ił  k ilka zasadniczych  w n io 
sków w  sp raw ie  opodatkowania  s tow a
rzyszeń  zarobkowych i gospodarczych , a 
pom iędzy  innem i,  aby nowo zak ła d an e  
p rzedsięb iorstw a podatek  dopiero po za m 
knięciu p ierw szego b ilansu  płaciły . W n io 
ski p. A braham ow icza  przyjęto.

R ów nież przy ję to  4. 94 o sposobie 
w ypośrodkow ania  z b i lan su  sum y czy
stego  zysku, od której podatek  m a być 
w ym ie rz an y m , a w reszc ie  uchw alono  i 
resztę  pos tanow ień  d rug iego  rozdz ia łu  o 
opodatkow aniu  tow arzystw  akcyjnych , o 
ile p o s ta n o w ien ia  te subkom ite t  o p ra 
cował.

N a s tę p n e  posiedzenie  komisyi we w to 
rek 9. bm.

Delegacye wspólne
(Telegr. „Gaz. N ar.“)

B u d a p e s z t  d. 8  p a ź d z i e r n ik a .
D ziś  o d b y ło  się  o s ta tn ie  p o s ie d z e n ie  

J e le g a c y i  a u s t r y a c k i e j ,  n a  k tó r e m  sk o n  
s ta to w a n o  zg o d n o ś ć  u c h w a ł  p o w z ię ty c h  
p rz e z  ob ie  d e le g a c y e .  O b r a d y  z a k o ń 
czono  o k r z y k ie m  n a  cześć  cesa rz a .

Z komisyi podatkowej.
W i e d e ń  d. 8. p aź d z ie rn ika .

N a  w czora jszem  posiedzeniu  o m a w ia 
ła  n ieus ta jąca  kom isy a poda tkow a kw e- 
s tyą  zasady  opo d a tk o w a n ia  p r z e d s !ę- 
b iors tw  zobow iązanych do publicznego  
s k ła d a n ia  rachunków . W edle  p rz e d ło ż e 

T e l e ^ r a m y .

B u d a p e s z t  d. 8. p a ź d z i e r n ik a .  
M in i s te r s tw o  dr. W e k e r le g o  z a m i e 

r z a  w n ie ś ć  o d r z u c o n y  p rz e z  I z b ę  m a 
g n a t ó w  p r o je k t ,  n a  n o w o  w  Iz b ie  de-  
d e p u t o w a n y c h  i  p r z e d ło ż y ć  go p o te m  
z n o w u  I z b ie  m a g n a tó w .  P o je d y ń c z e  k l u 
b y  z a jm ą  s ię  t ą  sp r a w ą  d o p ie ro  we w t o 
r e k  n a  o s o b n y c h  k o n fo re n c y a c h ,  n a  te n  
d z ie ń  z w o ła n y c h .

Z  w ie lk ie m  za ję c ie m  o c z e k u ją  d z i 
s ie jsz e g o  pos iedzen ia ,  I z b y  in a g u a tó w ,  
na  k t ó r e m  p r z y jd z i e  p o d  o b r a d y  p r o 
je k t  u z t a w y  o r e e e p c y i  ż y d ó w .  R o z 
s t r z y g n ię c ie  s y tu a c y i  za leży  o d  te g o ,  
-,zy m in i s t e r s t w o  d r .  W e k e r le g o  p o s ia -  
a a  je sz c z e  z a u fa n ie  w ię k s z o śc i  I z b y  
d e p u t o w a n y c h .

B u d a p e s z t  d. 8. p a ź d z ie r n ik a .
I z b a  m a g n a tó w  o d r z u c i ł a  109 g ł o 

sam i p r z e c iw  103 p r o j e k t  o r e c e p o y i  
żydów.

P e s z t  d. 8  p a ź d z i e r n ik a .
D z .ś  ro z p o c z ę ła  się  k e n f ^ r e n e y a  ce l  

na ,  w  k tó r e j  b io rą  u d z i a ł  r e p r e z e n ta n c i  
a n s t r y a n k ic h  i  w ę g ie r s k ic h  m i n i s t e r s t w  
h a n d lu ,  ro ln ic tw a  i  f in a n só w .  P o d o b n o  
k o n f e r e n e y a  t a  m a  s ię  za ją ó  t a k ż e  k w e -  
s ty ą  n a l e ż y te g o  z a s to s o w a n ia  k la u z u l i  
o c ła c h  od w in a ,  w p ro w a d z o n e j  w «u 
s t r o - w ło s k im  t r a k t a c i e  h a n d lo w y m .

P r a g a  d. 8  p a ś d z ie rn ik a .
M ło d o c z e s k ie m u  po s ło w i dr.  Czer-  

n o h e r s k ie m u  w y toczone '  m ia ło  z o s t a ć  
ś le d z tw o  z p o w o d u ,  że  w  r e s t a u r a e y i  
N ie ra e c z k a  w  P r a d z e  k a z a ł  g r a ć  „ B o 
że  c a r j a  ch i an i"  i  w y g ło s i ł  m o w ę  ra  
clykalną M łodoczes i  ż ą d a j ą ,  a b y  C zer-  
n o h o rsk y  w  s k u t e k  te g o  m a n d a t  złożył.

B e r l i n  d. 8. p a ź d z ie rn ik a .
W e d le  p ó łu r z ę d o w e g o  d o n ie s ie n ia ,  

p róby  cz y n io n e n e  z  r o w e ra m i  w trzec-h 
k o r p u s a c h ,  n ie  o d p o w ie d z ia ły  o c z e k i
w a n io m .

D r u g i  k u r s  s z k o ły  o g n io m is t r z ó w  
z o s ta ł  r o z w ią z a n y ;  ci z a r e s z t o w a n y c h ,  
k tó rzy  u w o ln ie n i  z o s ta n ą ,  b ę d ą  o d e s ł a 
ni do s w o ic h  p u łk ó w  a r t y l e r y i ;  z r e 
s z t ą  m a  b y ć  ś l e d z t w o  da le j  p r o w a 
dzone.

P e t e r s b u r g  d. 8. paź  b i e r n i k a .
U k a z e m  z d. 8  z m  p o m n o ż o n ą  z o 

s ta ła  p o ło w a  i n ż y n i e r y a  w o jsk o w a ,  do

30  b a t a l i o n ó w  (z  ty c h  28  cz y n n y c h  a 
2 r e z e rw o w e ) .  W c h o d z ą  w  to  b a ta l io 
n y  s a p e ró w  i  k o m p a n ie  te leg ra f ic zn e .

B e l g r a d  d. 8 . p a ź d z ie rn ik a .
P  d  I p e k i e m  w  S ta r e j  S e rb i i  (w  T u r-  

cyi)  m i a ł y  w y b u c h n ą ć  n i e p o k o j e ; d o 
pusz cz an o  s ię  m o r d e r s tw  p o l i ty c z n y c h .  
P o r t a  u j r z a ła  s ię  z n ie w o lo n ą  b a w ią c e g o  
w K o n s t a n ty n o p o lu  p r z e w ó d z c ę  A m a n 
tó w  M a h o m e ta  B e g o w fc z a  z a t r z y m a ć  
j a k o  z a k ła d n ik a .

Bruksela d. 8 . p a ź d z ie rn ik a .
P o m ię d z y  r o b o tn ik a m i  w  M o n s  w re  

o g ro m n ie  z p ow odu ,  iż  d o w ie d z ia n o  s ię ,  
że  r o b o tn ic y  f r a n c u s c y  p o d p a l i l i  c e g ie l 
n ię  w V ille jn is  (pod  P a r y ż e m ) ,  a b y  n o 
c u ją c y c h  w  s u s z a r n i  32 ro b o tn ik ó w  
b e lg i j s k i c h  s ię  spa li ło .  W s z y s tk i e  c z ę 
śc i d r z e w n e  m ie l i  F r a n c u z i  p o la ć  n a f tą .  

B r u k s e l a  d. 8. p a ź d z ie r n ik a .  
Inaep . B elge  d o n o s i  o a r e s z to w a n iu  

d w ó c h  W ło c h ó w ,  k tó r y c h  n o c ą  w  j e 
d n y m  b o c z n y m  k o r y t a r z u  pa łac u  k r ó 
le w sk ieg o  s c h w y ta n o .  P o l i c y a  sądz i ,  że  
to  a n a rc h iśc i ,  n o sz ą c y  s ię  z z a m ia re m  
z a m a ch u .  R z ą d  b e lg i jsk i  u d a ł  s i ę  do 
R z y m u  z p r o ś b ą  o s k o n s t a to w a n i e  o so 
b is to ś c i  o b u  a r e s z to w a n y c h .

Paryż d. 8 . p a ź d z ie rn ik a .
D o c h ó d  c ło w y  z a  w rz e s ie ń  p rz y n ió s ł  

p raw ie  o 10 m il .  fr .  m n ie j  n iż  preli -  
m n o w a n o ,  a  o 9 m il .  m n ie j  n iż  we 
wrześniu, r .  z.

R z y m  d. 8. p a ź d z i e r n ik a .
D o c h o d y  c ło w e  za  w rz e s i e ń  w y d a ły

0 5 mil.  f ra n k ó w ,  a  z a  l ip iec ,  s ie rp ie ń
1 w rz e s ie ń  8 ,600.000 f r a n k ó w  m n ie j ,  n iż  
w ty c h ż e  o k r e s a c h  r o k u  zesz łego .

Oział ekonomiczny.
Podatek od p i w a .  Ankieta, zwołana 

na  sobotę w ministerstwie skarbu do prze
dyskutowania rozporządzeń wykonawczych 
noweli o podatku od piwa, przyjęła w za
sadzie przedłożenia rządowe.

g i e ł d a  u
(Z Izby handlowej).

Lwów, duia S. października 1S94.
Akcye za sztukę: Kolej gal Karola Ludwika 

od 200 zł. m. k. 215'00 do 21S-—. .Kolej Lwów.- 
Czerń.-Ja iska po 200 zł. w. a. 283'— do 286'—. 
Banku hipotecznego po 200 zł w. a. 412-— do 
120'—. Bt oku kredyt, galic. po 200 zł. w a. 
— do 215-—.

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. ga 
5°/0 los. ™ 40 lat. 101-10 do 101-80. 5%  z 10°/ 
preui. 110-— do 110-70. 4‘/2o/0 los. w 50 lat. 
100-— do 100-70. Banliu Krajowego 4*/2°/0 los. w 
51 lat. 100'u0 do 100-70. Banku krajowego 4°/0 
los. w 57 lat. 96-50 do 97-20. Towarz. kredyt, gal. 
ziemsk. 4°/0 (L emisya) 97-70 do 98-40. 4%  los. 
w 41'A lat. 97-50 do 98'20. 4°/0 los. w 56-latach 
9fi’50 do 97-20. 4 '/a°/0 los. w 52 lat. — do

OhlJgi za 100 zł.: Galic. funduszu propinacyj- 
nego 4°/0 9ó'70 do 97'40. Bnkow. funduszu pro- 
pinaeyjnego 5%  101-50 do — . Kom. banko 
krajowego 5°/q w. a. II. em. 102-20 do 102-90. 
Pożyczka krajowa 6% w- a- 105.50 do —-— 
4Vj°/0 100-00 do 100-70. 4%  z roku 1891 95 70 
do 96-40. 4u/0 po 200 korou =  100 zł. w. a. z 
roku 1893 95-70 do 96'40.

L o sy : Losy miasta Krakowa 26-— do 2t>-— 
Losy miasta Stanisławowa 45-— do 48-— .

M onety. Dukat cesarski 5'86 do 5’96. Napo- 
ieondor 9’85 do 9-95. Półim peryał 10-15 do0'“ 00 
Kubel rosyjski srebrny 1-32-— do 1-35 00. Rubel 
rosyjski papierowy 1-32 80 do 1-34- -. 100 marek 
niemieckich 60 8 > do 61-20.

Ważniejsze zm iany kursów w ostatnim ty 
godniu były następujące:

29. września. 6. paźdz.
Renta papierowa . . 99 — 98’65
Austryacka renta koronowa . 97-85 97-85
Renta srebrna . . • S9-ł5 98 60
Renta złota . . • 124-25 12 j-55
4 prc. węg renta złota • 12 15 121-30
W eg. renta koronowa . • 96-90 96-10
Anglobanki . . • 168 25 165 30
Węg. Banku kred. . • 468 — 4 :i4'50
Zakładu kredyt. . • 372-— 367-60
Banku związk. . ■ . 146 75 144'5'J
Austr. węg. Banku . .1039 — 1024-—
UDionbanku . . . 2 8  '— 277 25
Austr. zakładu kred. ziemsk. . 491-— 492-_
Landerbanki . . . 267— 26 i”__
Alpiny . . . .  86'SO 8430
Nordbany _. . 3417-50 3385-—
Austr. kolei j  noeno-zachod. . 240'5‘J 2 <8 70
Kolei doliny Laby . . 274-— 272-50
Kolei państw. . . . 365-50 365-60
Kolei połud. . . . 111-— 107-75
Marki papierowe . .60-97'/, 61-22'/,

kukurudza na wrzesień-paźd. 6-47 — 6'60
n „ maj-ezerwiec 1595 5-96 — 6-10

rzepak na sierpi. u-wrzesień 10-50 — 10’60
„ „ styczeń-luty 10-40 — 1155

l  rynko w tow aru  ycś

Przyjechali do Lwowa.
dnia 8. października.

I lo tc Z o r z a .  Z. Obertyńska z Rawy 
ruskiej, D. Matejkowa. J .  hr. Mycielska i 
S. Moszyński z Krakowa, O. Orłowski z 
Połowiec, E. Torosiewicz z Bródek, A. Cie
lecki z Porchowy, dr. K Deuarowski z 
Czerniowiee, W- Skibniewski z Podola ros., 
W. E hrhard t z Hamburga.

H otel K rakow ski. P. Onyszkiewicz, ks. 
Pawlinów z Krakowa, P. Duborgb z Szczu
cina, P .  Nowak z Krakowa; P. Witember- 
ski z Delatyna, P. Łukasiewicz z Kołomyi, 
P. Urbański z Rosyi, P. dr. Sorg z Kra
kowa, P. Cytryński ze Stanisławowa, ks. 
Różycki z Poznania, P. Harajewicz z J a 
sia, P .  Brzostowski z Warszawy, hr. R a
czyński z Kutkorza, P. Moszumański z Pod
burza.

N tan  pow tet-r?*  \ W sobotę popołudniu 
i w nocy było pochmurno, wczoraj rano p a 
dał deszcz, następnie się wypogodziło, dziś 
pochmurno.

Barometr idzie w gore.
Stan barometru zredukowany do [ ozio- 

mu morza był dziś o 12tej godzinie w po- 
ładi-ic 768 sam

Prognoza dp. dobę d. 9. października br. 
Lod północy dr. północy). Wiatr będzie co 
do kierunku zachodni, o śrsdnuę prędkości 
3 m sek.

Średnia temperatura doby obniży się 
około - f-8nC, niebo będzie przew. zachmu
rzone, a względna v.-ii •.(■łne-ść poweetrza 
około 75X 7  ;

Opadu nie będzie.

Dziś dnia 9. października: św. Wincen
tego. — św. Kalistrata.

pOZKŁAD POCIĄGÓW
*bo-wRyjący u>i *. maja I8D4.

f / 1  ?.-■* ft

Do Lwowa
przychodzą z

Krakowa (Berlina, 
Wrocławia Wiednia) 

Warszawy
Muszyny-Krynicy pr, 

Tarnów (tylko od‘|6 
do włącznie 8l|g) 

Muszyny - Krynicy i 
Chabówki p. Tarnów 

Muszyny-Etyniey pr. 
Tarnów lub Rzeszów 
(tylko od l5l8 do ' ‘ |, 

Mińzyny-Kryniey pr.
Stryj

Nadnrzezia i Tarnobr 
Podwofoczysk i Bro

dów na dworzec gl. 
Podwołoczysk i B ro

dów na Podzamcze 
Suczawy
Husiatyna p. Halicz 
Czortkowa p. Halicz 
Bełżca 
Sokala
Lawoeznego, (Pesztu, 
Miszkolca, Sereneza, 
Muukacza, Chyrowa i 
Stanisławowa p. Stryj 

Skolego, Chyrowa, 
Stanisławowa i Bory
sławia, przez Stryj

Pociąg
pospieszny

3-08

2 45 :(

2-34
U f f
10l«

1
6-01 9-36 6-4fi
6-01 9-36 

9 36

6JB

6-01

■ 9-10 12-46
6"4S

9-46 6 £ j

9 40

i

9 21 
8-13 
813

5-55
103

1-0!!
5-21

■ 8-24 5-2.

■ 9-10
2-38

12-4J

9-23 •

f-

Wledeń dnia 8 października.
Ważniejsze zmiany cen w ubiegłym tygodniu 

na rynku tutejszym były następujące :
najniższe najwyższe 

pszeńea na jesień 6-39 — 6'41
„ „ wiosnę 6-80 — 6 87

żyto n i jesień 5-48 — 5 55
„ „ wiosnę 5 90 — 5-96

owies na jesień 6 05 — 6 19
„ „ wiosnę 6 15 — 6-26

Ze Lwowa
odchodzą do

Krakowa, (Wiednia, 
Wrocławia, Berlina) 

Warszawy
Muszyny - Krynicy i 
Chabówki przez rar- 
nów lub R/.eszów 

Muszyny-Krynicy prz. 
Tarnów

Muszyny-Krynicy prz.
Stryj

Nadbrzezia i Tarno
brzegu

Podwołoezysk i Bro
dów z d\v. głównego 

Podwofoczy.sk i Bro
dów z dw. Pdzameze 

Suczawy 
Czortkowa
Husiatyna pr. Halicz 
Słobody magurskiej 

kop dni
Nowosieiiey, Bepbó- 

methu n. Ś. i Czudyna' 
Radowiee 
Kimpolung 
Sokala 
B- łzca
Borysławia p. Stryj 
Lawoeznego (Mnnkaesa 

Szereaesa, Miezk Jca, 
Pesztu i Chyrowa p 
Stryj

Stanisławowa p Stryj 
Skoiego ilrebeDowa i 

Chyrow- przez Stryj 
Stryja i Skolego

Pociąg
pospieszny

Pociąg
osobowy

9-sr.
9-“

9-ss

7-u

Pociąg
osobowy

3-00 I 0 « 5 86 1111 7-31
10-4H 5-26 • 7-31

13-4S . , 7*1

■ . 5-26 •

. 7-46

1 0 « 5-86 • *

6 44 3-20 10-56 1066 •

6-58 3.32 10 40 11-88
651 10-51 3-31 11 06
6-51 , , 3-31
6-51 • • l l ’o .

■ 50-51 ■ 1 1 0 6

6-51
6-51 10-5! 1106
6-51 , 331 •

. • 9 56 ę 81 .

. 9 56 , ,
• • 616 10 26

6-16 7-46

• 10-26 7-46 *

10 26
• ■ 3 41 • *

■Sc

SSL

P A |  •  0  o  5950 s p a d k o b i e r c y•j"U0Urri6r fc borop. L. Pronx et ft. Kondratowicz
w ła s n y Ł  p iw i lo n ia  „B u te lk a"  n a  W ystaw ie  lwowskiej,  j e d y n a  n oL ka  _ruia 

we F r a n c j i  w s a m>m Cognacu, pos iada  p raw dziw y  k o n iak  f ra n c u sk i  ju ż  dobrze 
z n a n y ,  w y p ró b o w a n y  i za n a j lep szy  p r  ,ez 8zan- P. T zwie r a j ą c y c h  w ys taw ę  
lw ow ską, uznany. W e  L w ow ie  sp rze d a ją  pp.: K-.rol B a y e r ,  Jó z e f  B r z e z in a ,  S t.  
M ark iew icz ,  Z. R u eker ,  L e o u a rd  Solecki, oraz w szys tk ie  re u -m o w a n e  h a n d le  na  

p ro w in c j i .  August C h a ra se w sk i  j m e r a l n y  za-d.ępea z s 'e d z  bą w K rakow ie ,

Codziennie świeże

W I N O S a O S A
W* feslawskie

rozsy ła  n a j s ta ra n n ie j  w koszyczkach 
5 k ilow ych , h an d e l

s t .  M a r k ie w ic z a
Lwów, By tek I. 48 5622

Siary Cognac
własnej uprawy, dostarcza franco 4 butelki 
za 6 złr., albo 2 litry za 8 złr., m łody 

2 litry  złr. 4-80. 51S1

Beneuykt Hert!, w łaścic ie l dóbr, 
W ek Golitsch przy GonObitZ, Styrya.

0. T. Mera Sja
Lwńw, tli. Teatralna 7.

poleca ggijr

taniej niż wszędzie

Oliwę do palenia.
M li io la n i 

Ż E L A Z K A
d o  p r a so w a n ia .

Cenniki na żadanie franco

Wielka Lwowska Loterya Wystawowa. 

Ciągnienie nieodwołalnie 16. paźdz. br.
G łów ne  w y g ra n e :

60.000. 10.000
z łr . 5,000  z łr .

w  g o t ó w c e  z p o t r ą c e n ie m  ty lk o  1 0 % -  5882

L w o w s k ie  L o s y  W y s t a w o w e  po  1 z łr .  p o l e c a j ą :
K i t z  & Stoff, A u g u s t  S c h e l le n b e rg ,  S c h e l l e n b e rg  & K re y se r .  

Do n a b y c i a  t a k ż e  w  A d m i n i s t r a c y i  Gazety Narodowej.

Adolfo Pries y Ca, Malaga
5926

za łożon y  w  r. 1770
poleca swoje lecznicze wina

m a r k i  w i n  r . !  '  ' :

M alaga, M adeira, Slierry
po cenach oryginalnych en gros

do nabycia w głównym składzie u

Ludwika StadtmlUIera
(zał. 1847) w e  L w o w i e .

Skład kawy i herbaty

II
pod g o d łem  „S yrjusa“

we Lwowie 
nlica O ssolińskich 1. 11, 

F ilia  c l. T rzeciego Maja 1. 2
poleca 5268

N a jp rzed n ie jsze

I E r ^ - W - 2 -
»/* kilo złr. 1 -—.

N a j l e p s z e

H E R B A T Y
rosyjskie, chińskie i sławne Liptona angiel- 

kie 7 4 lc złr. 1 do 2 złr.

Kuniak "Ufc lnh ’

11107013



GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 9. Października 1894. Nr. 252.

Znakomitym wynalazkiem szczegól
niej dla kościołów wilgotnych są 

niezniszczalne

1
emaliowane na cynko, w ramach 
zwykłych, gotyckich lub romań

skich
w yrabiane obecn ie  w P a ry żu ,  p rz e 
syła  n a  żądan ie  chę tn ie  s tacyę  j e 
d ną  na  okaz i ob ja śn ia  o cen ie ,  

k tó ra  j e s t  bardzo  um ia rkow aną

KSIĘGARUIA KATOLICKA

Dra WŁAD. ILKOWSKIEGO
w  K r a k o w i e

gospodarcze, graniaste po złr. 
2-40, najlepsze z istniejących, 
jedynie nie zawodzące. Okrągłe 
zwykłe po złr. 115 i 130, okrą 
głe z płaekiemi szybami po 1*90 
Pochodnie naftowe do drogi po 
złr. 2 50, wahadłowe 3 —. Ku 
chnie naftowe znakomitej kon- 
strukcyi po złr, 1-80, 2-50, 3-25 

i wyżej 
poleca

A N T O M  H A L S K I
handel wyrobów żelaznych 

we L w o w ie , plac M aryaekl 1. 9.
(Cenniki na życzenie.)

f i

DROBlVE 0 t tŁ 0 8 1 E X I A  po ceai*l« od w yraża .

LA T A R N IE  gospodarskie, naftowe po 
złr. 1-85, 2-50, Latarnie powozowe pa

ra złr. 5 — 6 — , 7-iO i 15 — poleca Piotr 
Chrząstowski, handel żelazny we Lwowie, 
plae 'Kapitulny 1 (naprzeciw katedry).

ME D A LA M I ODZNACZONE fortepiany 
metalowe, rzeźbione, najtaniej poleca 

Karol Marecki, fabrykant fortepianów, uli
ca Batorego 28. 321

BIU R O  Starosty Reiehelta dla spraw ad
ministracyjnych, przeniesione na Het

mańską 22.

O  PO K O JE  K A W A LER SK IE na I. pią- 
W trze do wynajęcia od 1. listopada b. r. 
w kamienicy przy placu Bernardyńskim 
10, gdzie obecnie kancelarya Dr. Kulikow 
skiego. Bliższa wiadomość u dozorcy.

lN SE R A T Y , ANONSE do wszystkich 
■ dzienników przyjmuje i ekspedjuje Ceutr. 
Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11.

7 N A K 0 M IT E  T U T K I N IE K L E JO N E
l i  JSiemojowskiego, zbadane przez miejskie 
Aboratoryum są do nabycia we wszystkich 
traiikach. 899

i q  w o ł ó w  z paszy, jest do sprzedania.
4J Za!o-oDa przez komitet c. k. gal. To

warzystwa gospodarskiego chlewnia zaro
dowa ma na sprzedaż prosięta pełnej krwi 
Yorkshire. Zarząd dóbr W iorzehnia polna 
poczta Kałusz. 319

Meble i dekoracye
eleganckie, solidne, tanie.

Stolarz F R A N K ,  tapicer
rok założenia 1835, 5670

Wien I., K rn p rs tra s s e . s t .  P ó l t n e M
Sławne album z cennikiem za nadasł. zł. 1*50.

Pierwszy chrześcijański

węgli kamiennych
koksu, węgla drzewnego  

1 drzewa rąbanego
pod firmą 5973

„K onku rencya^
C h o r ą ż c z y z n a  7.

Dostarcza punktualnie najlepsze ga
tunki węgli i drzewa po cenach naj- 
nmiarkowańszych. 5973

R O SY JSK I SAMOWAR mosiężny nie
używany do zbycia. Bliższa wiadomość 

w Adniimstraeyi „óazety Narodowej".

Herbata chińsko - rosyjska
od najdroższych do najtańszych gatunków. 
Specyalnie polecamy po 5 zł., po 3 i 3 50 
za fnnf. Okruchy herbaciane z najdroższych 
gatunków, nadzwyczaj aromatyczne po złr. 
3'50 kilo. Na żądrnie cenniid speeyalnc 
franeo. Korzenie kukuriezku moczone w bdI- 
ry tus, - .wne na reumatyzm, pół kilo 
swieźrgo korzenia 60 ct. Ma na składzie: 

Zarząd dworu Łapszyn poczta Brzeżany.

W łasnego wyrobu : P o śe ie l, 
Kołdry, Materace, Sienniki zw y
k łe  1 sprężynowe poleca najta
niej JÓZEF SCHUSTER Lwów, 
Kopernika 1. 7. 258

Biuro wywiadowcze J .  Polińskiego we 
Lwowie, utrzymuje dokładne spisy

Majątków ziemskich i realności
na sprzedaż, tudzież pośredniczy przy za- 
kupnie i wydzierżawieniu tychże.

Na zimę!m
Kaftaniki, Koszule sys tem u J a g e r a  
bardzo m ocne  i c i e p ł e , sz tu k a  od 
65 ct.,  75, 90, 1-10 do na j lepszych  

w e łn ia n y c h  po złr. 2 80, po leca

Maks Miihifeld, Lwów, Rynek 39

Korespondencya prywatna
po 3 et. od wyrazu.

W z y w a m  pana St. K. Sm. we Lwo 
wie, aby do 20. października br. oddał mi 
70 złr. w przeciwnym razie zmuszony bę 
dę całe nazwisko i motywa w tejże gazo 
cie ogłosić. 3 .4

Nowicki.

Z a rz ą d  ekonom iczny  w S ta r y m  
Gw oźdźcu, pocz ta  i t e l e g r a f  Gwoź- 
dziec, s ta cy a  K o ło m y ja ,  sp rz e d a je  
w drodze l i c y ta c j i  6033

24 klaczy
w schodn iego  p o c h o d z e n ia ,  ( s tad a  
D zieduszyck ich) .  R ów nocześn ie  oko
ło 80 sz tu k  b y d ła  m łodego  półkrwi 
S im e n th e l  i około 20  krów  czystej 
rasy  M iirz tha l .

L ic y tac y a  rozpocznie się 18. p a ź 
d z ie rn ik a  1894 o godzin ie  9 rano .

B o p t f  w y b ó r najrozm aitszych

szczotek
tak do użytku dom ow ego  jako też  
d ia  b row arów , go rze lń  , m łynów  i 
innych  celów gosp e d a rsk ic b ,  a m ia 
n o w ic ie :  w ło s ie n n y c h ,  ryżowych i 

d ru c ia n y ch  —  poleca

W O L F  C Z O P P
sk ład  f a r b ,  pokostów  i  m a te ry a łó w  

Lwów, Żółkiewska 1. 2.

J A N

JARZYNA
juMler i złotnik

we Lwowie, plac Maryaekl
poleca swój bogato zaopa
trzony skład wyrobów ju 
bilerskich, złotych i sre
brnych po najniższych 

cenach.

KASY stare 1 nowe sprzedaj e 
168? najtaniej

E M I L  W E I N E R
Wian I., Salzthoroasas 4

Makarony
we w szelk ich  g a tu n k a c h  , w yra b ia n e  n a  jajach pod gwa- 

r a n c y ą  sp rzeda je

Pierwsza parowa fabryka wyrobów spożywczych

Bog* danow ka- L w ó w
pocz ta  dworzec kolejowy Lwów, w łasn y  sk ła d  i sp rzedaż  

w e  L w ow ie , p lac H alick i, u lica W ałow a 9.
Fabryka , urządzona wzorowo , przerabia ciasto przy olbi zymiem 

c iśn ien ia  k ilk a s e t a tm o sfe r , wskutek ezego makarony te są ta k  le k 
ko s tra w n e , że nawet na js łab szym  osobom mogą być polecone.

Wystawa krajowa, pawilon przemysłowy Nr. 559. 6049

Ces. król. uprzyw ile jow ana

rafiicm sjirytnso, faMa rai, likierów i ocla

JULIUSZA MIKOLASCHA
N A S T Ę P C Ó W

JAKÓB SPRECHER I SPÓŁKA
poleca najprzedniejsze rosollsy, lik iery , sławne wódki 
polskie, starą starkę, rumy krajowe jakoteż 1 zagraniczne, 

koniak, śliw ow icę itd.
J e d y n a  fab ry k a  w  k ra ju ,  w y ra b ia ją c a  b ez w onny  s p i ry tu s  i

alkohol absolutny
10%uo 4 °  celów leczn iczych . 4964

Składy dla m iasta Lwowa: 
ulica Kopernika 1. 9, w handlu W go E. Riedla plac 
Maryacki i w głównym składzie wód mineralnych 

ulica Karola Ludwika 1. 9.

Bez blagi!
N a j ta n ie j ,  na jko rzys tn ie j ,  t rw ale  
i e legancko  u b ie ra ć  się m ożna 
je d y n m  w słynnej z ta n io śc i  i 
szykownego kro ju  p ie rw szej  w ie

d eńsk ie j  filii

Wiara Tirina i Braci
tylko 6065

ulica Jagiellońska I. 2
w e L w o w ie .

Wszelka konkureneya wykluczona.

Piasty!
Z n a k o m ity  g a tu n e k  kartofli p ro-  

dukcyi Dołkow skiego , bardzo  p le n 
ny i zaw ie ra jąc y  od 23 do 2o o /0 
skrobi, sp rzeda je  fo lw ark  Tw ierdza 
po złr.  2 80 z w ork iem  loco s tacya  
M ościska w j e s i e n i ,  lub  z ł r .  ó 20 
na w iosnę .  Z g ło sz en ia  przy jm uje  
Z arzad  dóbr  T w ie d z a  p. C horosn i-  
ca, dokąd  za p as  s ta rc zy .  6067

N a u c z y c  e l  t a n c o w

E m i l  D w o r z a k
u d z ie la  le k c y j  p r y w a tn y c h .

Zgłoszenia przyjmuje z grzeczności Biuro 
sprzedaży gazet i anonsów we Lwowie ul. 

Kilińskiego 2.

NA SEZON JESIENNY 1
zapraszamy wszystkich zwiedzających wystawę do przekonania 

się o taniości podziw wzbudzającej towarów jesiennych 
i zimowych, które już nadeszły.

N a s tę p u ją c e  t o w a r y  s p r z e d a je m y  j a k  d łu g o  z a p a s  s t a r c z y :
1000 modnych mufów dla pań i dzieci 1’20, 150, —‘2, 

i — 5 zł.
1C00 czapek futrzanych dla pań i dzieci po 1'20, 1’80,

2-2u, do —.4 zł. ...................
1000 flanelowych i sukiennych bluzek na jesień i zimę 
2-50, — 3, i —-6 zł.
5>I0 halek włóczkowych 2'50, —’4 zł.
1000 Chustek himalaja lepszy gatunek —-75, 2'25, do ’4

Konfekcya dla dzieci.
4000 najmodniejszych sukienek na jesień i zimę 1‘80, 2-50.
1000 modnyeh płaszczyków na jesień i zimę od 4 złr. 

i wyżej.
3000 ubrań dla chłopczyków we wszystkich wielkościach 

po 1 80, —-2, —'3 i wyżej.

Szczegó ln e  now ości:
wstążki, koronki, woalki, kapelusze damskie i dzieciane, 
rękawiczki glace, duńskie, wełniane i jedwabne, chustki, 
pańczochy, parasole do deszczu, bluzę jedwabne i wełniane, 

szlafroki, kostyumy I negliże.
nadeszły właśnie we wielkiej ilości i uzupełniają się 

codziennie
Szczególniejsza M m i  sprzedaż okazyjna w oddziale 

firanek, kap i dywanów.
5000 kap na stoły po 75, 120, 1-90, 2-50.
4000 kap na łóżka po 2-—, 2-50, 3 —, 3-50, 4 '—.
300 garniturów „Lsuyre" na łóżka, składających się z dwóch

W sze lk ie  z p r o w in c j i  n a d s y ła n e  z lecen ia  z a ła tw ia  się n a jsu m ie n n ie j  i j a k  n a jrych le j .
Z najgłębszym szacunkiem

kap na łóżka i 1 na stół, tkanych nie drukowanych, 
wszystkie 3 sztuki razem 5 złr.

200 garniturów „Baurett" tkanych, składających się z 2 kap 
na łóżka, 1 na stó ł, wszystkie 3 sztuki razem 6’—, 
8 '—, 9-— i wyżej.

3000 sztuk partjar w różnych barwach po 95, 1'20, 150, 2 
i wyżej.

900 par firanek karonkawyoh zawsze składających się z 2 
części 1-25, 150, 2 — i wyżej.

800 kałdar z welnlanega atłasu we wszystkich barwach po
5-50, 6-50.

200 prawdziwych kałder podróżnych (Jagara) 2 metry dłu
gich 3-50, 4-50, 5-75, 6-75.

1000 koców flanelowych w najlepszym gatunku . 2  metry
wielkie po 2 80, 3-50.

500 dywaników pod i nad łóżka po 1-50 i 2’—, strzyżone 
po 2-50. 3-— i wyżej.

300 dywanów na ścianę o deseniu perskim, w kwiaty lub 
figury po zł- 4 '—. 6 —, 6 50 i wyżej.

80 dywanów salonowych I kościelnych przed ołtarz, 3 me
try długich, strzyżonych 22 złr.

200 dywanów da pokajów jadalnych 2-50, 3 metry wielkich

300 dywanów pół-salanawych B-25, 7-— i wyżej.
1000 resztek ohodnlków ?£• « vryżej.
400 prawdziwych , długich chińskich skór kozich, natural- 

nych 5‘50. Skórki Angora 2 — i 2-50.
Derki da padróży 3-50, 5 —, 6 z umtacyą skóry tygry

siej 7-50 i wyżej.! . . .
Dywany aalonawa we wszystkieh rozmiarach po 51/, metra 

dł.- Patjery I firanki karenkawe aż do najlepszych sort.

Wiener Niederlage
der

DeuHen Wasserweris-Gesellschaft
in  H o eh s t  a./M.

Schottenring 8  W i 6 U  X . ,  Hessgasse 6.

i ^

C e n n ik i  i k a t a lo g i  a p e c y a lo e  

g r a t i s  i  f ra n co . #
Kuracya zimowa dla choryoh na p łu oa ,

zj D r . B r e h m e r a  w Goerbersdorfie n
od 40 lat istniejący.

M a ł e  JLt »  ss *  ♦
Pensya w rozmaitych cenach. Lekarz kierujący D r. W. A chterm ann, uczeń Dra 

Brehmera. Ilustrowane prospekty wyseła zarząd bezpłatnie. 6011

Dla Panów, j}
W y n a la z e k  s e n z a c y jn y  przeciw osłabieniu D r .  m e d .  B o rso d i  “ “  
c. i  k. w y ł .  u p rz .  e l e k t r o - m e t a l i c z n a  p ł y t a , odznaczona złotym 
medalem w Paryżu 1889 i  d y p lo m o w a n a  ^ r z e z  S o c ie tć  M ć d ic in  
d u  F r a n c e  P a r is ,  usuwa osłabienie. P r z y r z ą d  b a r d z o  p r z e m y 

s ło w y ;  w y s t a r c z y  s a m o  n o s z e n ie  g o  n a  ciele.

Główny skład: M ed. D r. B O R S O D I
Budapeszt, Trommelgasse 52.

Broszury gratis i franeo. 5968

Bei den Gericbten in B o s n i e n  uud der H e r z e g © -  
v i n a  kommen mehrere A u s c n l t a n t e n s t e l l e n  mit dem
jiihrlichen Adjutum von 800 fl. znr Besetzung.

Uberdies sind noch eine C o n c e p t s p r a c t i k a n t c n *  
s t e l  l e n  I n  p o l i t i s c h e n  V e r w a l t u n g s d i e n s t e  mit
dem gleichen Adjutum zu vergeben.

Bewerber um diese Stellen baben nachzuweisen , dass 
sie in der 5sterreichisch-ungarischen Monarchie heimats be- 
rechtigt sind, die rechts und staatswissensehaftlichen Studien 
absolvirt und die vorgeschriebenen theoretischon Prufungen 
mit Erfolg abgelegt haben sowie, dass sie nebst der deut- 
sehen aueh einer slavisohen Sprache mach l ig sind und die 
fisiche Tauglichkeit fur den Staatsdienst besitzeft.

Diejenigen absolvirten Juristen, welche die dritte Śtaats- 
priifnng noch nicht abgelegt h aben , kónnen in Competenz 
treten, wenn sie sich vcrpflichten diese Prufung innerhalb 
Jahresfrist nachzutragen.

Pen Oompetenzgesuchen sind nebst den Belegen iiber 
die vorerwahnten Erfoidernisse das Geburts-Zeognis (Tauf- 
Schein) und das Maturitatszeugnis zu allegiren und ist in 
dem Gesuche anzufiiliren ob und in wie weil der Bewerber 
der allgemeinen Wehrpflicht entsprochen hat.

Die Competenzgesuche sind an die Landes - Regierung 
in S e r a j e v o  zu richten beziehungsweise von jenen Bewer- 
bern, welche bereits im Staatsdienste stehen. im Wege ihrer 
vorgesetzten Beliorde zu uberreichen und mit bosnisch-ber- 
zegovinischen Stempelmarken von 40 kr. zu verselien.

Die Gesuchsbeilagen sind in der nachstehender Weise 
zu stempeln, und z w a r ;

das Gebui-ts-Zeugnis \
das arztliche Zeugnis < mit je  40 Kreuzer
und der Heimatschein )

das Maturitats-Zeugniss und Absolutorium mit je  10 kr., die 
Staatspriifungs beziehungsweise Eigorozen - Zeugniss mit je
1 fl. und die V erw endungs-Z eugnisse  ausgestellt von offen- 
tlichen Behorden mit je  1 f l ., sonstige mit 40 kr.

In Ermanglung von bosnischen Stempelmarken kónnen 
die entsprechenden Baarbetriige den Gesuchen beigeschlossen 
werden.

60 j

Von der Landes-Regierung fur Bosnien und die Herzegoyine,

Serajevo, am 20. September 1894.

W y c ią g
z ogłószenia licytacyi Nr. 642 z dnia 12. września 1894 
względem zabezpieczenia kontraktowego rozmaitych ro
bót i dostaw około łóżek i pościeli na rok 1895 dla c i k. 
armii i dla c. k. obrony krajowej, w drodze publicznej

rozprawy.

Licytacya odbędzie się każdym razem o godzinie 10 ra 
no w następujących dn iach :

Dnia 11. października 1894 w e. i k. wojskowym m a
gazynie łóżek we Lwowie (ulica Zyblikiewicza 1. 31) dla 
L w o w a ;

Dnia 6. października 1894 w c. i k. wojskowej ko
mendzie placu w Brzeżanach i Złoczowie dla Brzeżan i Zło
czowa ;

Dnia 17. października 1894 w c. i k. wojsk, maga
zynie dostaw w Stanisławowie dla Stanisławowa ;

Dnia 12. października 1894 w c. i k. wojskowej ko
mendzie placu w Kołomyi i Czortkowie dla Kołomyi i ćzort- 
kowa ;

Dnia 18. października 1894 w c. i lc. wojsk, maga
zynie dostaw w Czerniowcach dla Czerniowiec. i wreszcie

Dnia 18 października 1894 w c. k. komendzie placu 
obrony krajowej w Suczawie dla Suczawy.

Przyjmują się oferty pisemne zaopatrzone stemplem na 
50 cl. i ustne propozycye; oferujący ustnie musi wnieść 
stempel dokumentarny na 1 złr. w. a.

Wszyscy oferenci muszą złożyć wadyum zupełne.
Wszystkie oferty, bądźto dotyczące robót tj czyszczenia 

i naprawiania części składowych łóżek , lub też reperacye 
szkieletów łóżek, dla c. i k. wojska albo c. k. obrony kra
jowej, należy nadesłać lub osobiście wnieść do tej komisyi 
licytacyjnej, która wyznaczona jest do rozprawy i powyżej 
przytoczona.

Wszystkie inne warunki licytacyjne dotyczące wadyum, 
dostarczenia świadectwa zamożności, sporządzenia ofert itp. 
zamieszczone są w kompletnem ogłoszeniu umieszczonem 
w języku niemieckim w Nr. 247 „Gazety Narodowej" z dnia 
4. października 1894, które to ogłoszenie przejrzeć też mo
żna : w c. i k. wojskowym magazynie łóżek we Lwowie, 
w o. i k. wojskowym magazynie dostaw w Stanisławowie i 
Czerniowcach, jakoteż w filiach takowego w Brzeżanach. Zło
czowie, Kołomyi i Czortkowie, tudzież w komisyach zarzą
dzających c. k. obrony krajowej w tych stacyach dysloko
wanych. 6051

Z c. i  k. wojskowego magazynu łóżek
we Licowic, dnia 20. września 1894.

^  10 madali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy g

na w sze ch św ia to w e j  w y s ta w ie  w A ntw erpii
kh niezrównane

Wyrofiy ionetyta, ieaislm 1 M m i i
A Żaden a rty k u ł toaletowy nie mo*e rywalizować

A n i l i e n r a i i a i  pod w iględem  eku tkn  i dobroel z A N TILEN TILIĄ .
Środek ten otrzymany z odświeżających substanoy 
usuwa w krótkim czasie piegi, plamy w ątrsb lana  
blizny !td., nadaje oerza św ietną b lałsśó , św leisśó
I delikatność. — Cena 2 złr.

P i l i p t o n włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem nżyeiu 
przywraca piękny kolor. PILIPTON nie farbuje, lecz tylko 
odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk. — 
Cena flakonu 1 złr. 60 et.

V f ł 1  ATI f i l i  naj silni®jsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włos0 J J j  
t CHOW W ł l  wo wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pob„ X  

01 to d  zóze łr.kren fla. za nu a flakon — C g n ^ 6 ł

PODE KSUZgCf
nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza najdell- 
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, 
naturalną białość i jes t nieocenionym środkiem do hygienicznego upię

kszenia twarzy.
Pudełko małe pudru białego 60 et., eałe 1 złr.. z łabędziem 1 złr. 50 

ot. Różowy dla blondynek kremowy dla ezatynek i brunetek, mała pudełka 
07 ot., większe 1 złr. 20 ct.. z łabędziem 1 złr. 60 centów.

W i Y f i a  i i i n i l r n w f l  Dsuwa z twarz.y Prysze?e- }i8zao'e> 4r t  v u t J  U j U l A U  V . pierzehnienie tłuszczenie skóry, w;
zmarszczki i dołki ospowe. Twarz od 
wybiela i wydelikaca. — Cena 1 r ir .

liszaje, trądziki, 
wygładza 
odświeża.

M y d l  o  k o s m e t y c z n e .  Ł o ś c iT i
ehem, łagodnie wpływa
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się nadzwyczajną delika- 
nader przyjemnym zapa- 

na naskórek, zapobiega 
pierzchnięciu rąk i twarzy, bardzo dokładnie oczy
szcza skórę. Usuwa piegi i żółte-brunatne plamy 
z twarzy. -  Cena 60 centów. '

J. IH N A T0 WICZ
we LWOWIE w sklepach własnych ulica Kopernika 1. 3, ulioa Halicka,

U  róg Boimów I. 19. _  W  KRAKOWIE Sukiennice I. 20. — W CZEfi- 
g  NIOWCACH Ryńsk 1. 2. ^

O 0 0 C ) 0 0 0 0 0 ( K ^  'X !  X X  X X X X X X ) C ł

APTEKA
,ZUM GOLDENEN 
ItEICHSAPFEL" J. PSBRH O FERA I. Singerstrasse 15

w Wiedniu
„ 1 1 , :  I r t i A n r  n w o A n n w a i . / » * 4  i n  a a  zwane dawniej „U niw ergalnem i p ig u łk a m ł‘5 zasługują zupełnie 4? nazw ę, bo

R P G R T  Z G C Z y S Z C F  I rzeczywiście okazały się skuteeznemi wn wielu chorobach. Pigułki piowszech-
nione są od wielu lat i mało znajdzie się domów, gdzieby tego środka domowego brakowało. Zalecany przez lekarzy środek w chorobach powstał)o > rawności.

C en a : 1 pudełko o 15 planikach 21 ct. Rulon z 6 pudełeczek 1 z ł. 5 ct,., za zaliczką złr . 110 bez op łaty  porta.
Za poprzedniem nadesłaniem gotówki ceny wraz z opłatną przesyłką: Rulonik złr. l -25, 2 ruloniki złr. 2 '30 ,  3 ru lo n ik i zł. 3*35, 4 ru 

lony zł. 4 -4 0 ,  5 rui. zl 5 '2 0 ,  10 rulonów zł. 9-20. (Mniej jak  jeden rulon nie wysyłamy.)
Jpraszamy wyraźnie żądać: „J. Pserhofera przeczyszczających p igu łck “» m 'z

i pilnie uw ażać ,  aby zarówno na wieczku, jakoteż na  sposobie użycia znajdowało się nazwisko J. Fserhofer, i to w czerwonym kolorze.
U n iw ersa lnaB a lsam  przeciw  odm roź ulu

J. Pserhofera 1 tygielek ct. 40 — franeo ct. 65.
SOK Z B A B K I flaszeczka 50 ct.

A m eryk ańska  MAŚĆ GOŚĆCOWA
tygielek złr. 1'20.

P roszek  przeciw  pocenia  s i ę  n ó g
cena pudełka ct. 50, franco ct. 75.

r

Balsam przeciwko wolom
flakon ct. 40 —  franco ct. 65.

E sencya  życia  (K rople pragsk ie)
1 flaszeczka ot. 22.

Cndowny B alsam  A n g ie lsk i
flaszka ot. 50.

P roszek  F iak iersk i przeciw kaszlom
1 pudełeczko ct. 35 —  franco ct. 60.

Pomada chinowo-taninowa J. Pserhofera 
najlepszy środek na w łosy  1 doza złr*.2j 

Uniwersalny plaster profesora Stendel
tygielek ct. 50 franco ct. 75

S Ó L  PRZECZYSZCZAJĄCA
>V. Bullricha, wyborny środek 

przeciw złem u trawieniu
pakiet złr. 1.

Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są je
szcze na składzie wszelkie w austrjackieh 
gazetach ogłaszane krajowe i zagraniczne 
aptekarskie specjalności, w danym zaś ra
zie brakujące na składzie na żądanie pun
ktualnie i jak najtaniej będą sprowadzone. 
Rozsyłka pocztą po otrzymaniu kwoty 

Przekazem pocztowym lub za zaliczką.

Za poprzedniem nadesłaniem  należytości (najlepiej przekazem p o c z to w y m ) Por^° niż przy posyłkach za zaliczką,

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s te c k i . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki


